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Jmy"budżetowei nowa rola Prezydenta
Rzeczypospolitej.

Klub poselski BB nie na żarty zabie­
ra się do przeistoczenia ,,zamarłych
form". Dopóki ma większość w Sejmie
pragnie gruntownie zreformować Kon­
stytucję i wszystkie zasady życia pań­
stwowego. Pytanie tylko, czy z tej go
laczkowej roboty wypiknie coś dobrego
dla kraju — czy też odwrotnie. Oba­
wiamy się, że raczej to drugie.

Na pierwszy ogień idą ,,luzy" budże­
towe. Klub BB przygotował takie pra­
wo budżetowe, które pozwala manipu­
lować budżetem - według potrzeby.
Znaczy to, że w obrębie całego budżetu

będzie rząd mógł przenosić uchwalone

sumy z wydziału jednego ministerstwa
do drugiego, przez co kontrola wyko­
nania budżetu będzie utrudniona. A

przecież ta kontrola należy do najprze
dniejszych uprawnień Sejmu jako
przedstawicielstwa całego kraju. Gdy
mu się ją odbierze, Sejm poważnie o-

kaleczeje.
Nie ulega wątpliwości, że w Sejmie

pomysły BB będą uchwalone, gdyż
obóz ten m a większość.

Nie należeliśmy nigdy i nie należymy
do tych, co pragną wszechwładzy Sej­
mu. Wszelako nie możemy się zgodzić
na to, aby Sejm spadł do roli eunucha

rządowego. A taką rolę przeznacza mu

pomysł klubu poselskiego BB. Inne

zresztą posunięcia tego obozu do tego
samego zmierzają celu.

Obóz BB nie przeprowadza naprawy
tego, co naprawy wymaga, lecz grze­
bie gruntownie wszystko, co dotychczas
było - zarówno złe jak dobre. Jestto

poczynanid w wysokim stopniu niebez­
pieczne, gdyż zmierza do dyktatury
nie jednej osoby wprawdzie, lecz pe­
wnej grupy, która w sposób sztuczny
dorwała się do władzy. I to w chwili,
gdy dyktatury się załamują. W Hisz-

^panji okazują się w całej pełni zgubne
skutki dyktatury Primo de Rivery, a

we Włoszech coraz silniej ry sują się
fundamenty pod rządami tak silnego
człowieka, jakim jest Mussolini, który
niewątpliwie oddał krajowi swemu

wielkie usługi. Już tylko terrorem bez­
przykładnym się ratuje, ale i ten ma

swój kres.

Rządowa ,,Gazeta Polska" tłomaczy,
że

,,ograniczenie fnnkcyj parlamentu
nie jest zamachem na prawa obywa­
teli*1,

Czemże tedy jest? Sprowadzenie Sej­
mu do właściwej roli jest rzeczą po­
żądaną i konieczną, ale o'dbieranie mu

wszelkich prawie uprawnień za pomo­
cą posłusznej rządowi większości - jest
eksperymentem wysoce niebezpiecz­
nym. * 9

W jakim kierunku ma iść ,,napra­
wa" Konstytucji, o tem świadczy naj­
świeższy wywiad marszałka Piłsud­
skiego. Dowiadujemy się Z niego, że

Prezydent Rzeczypospolitej nie ma w

przyszłości być wybierany przez Zgro­
madzenie Narodowe czyli połączony
Sejm i Senat. Wybór ma się odbywać
,,inną drogą" czyli drogą powszech­
nych wyborów (nie wiadomo, czy po­
śred nich czy bezpośrednich). I rola

Prezydenta ma być inną. Ma on mieć
w przyszłości prawo dawać terminatkę
poszczególnym ministrem, a naWet

miałby prawo ,rozkazowo załatwiać",
co mu się nie podoba w porządku prac
sejmowych. A do tego nie będzie po­
trzebował kontrasygnaty czyli podpisu
prezesa Rady Ministrów.

Jestto zapowiedź przeobrażenia grun-

townego naszego ustroju w duchu kon­
stytucji amerykańskiej, istniejącej je­
dnak już przeszło 150 lat, którą jednak
łagodzi prawo zwyczajowe. Senat a-

merykański (choć nie izba poselska)
mocno ścieśnia uprawnienia prezyden­
ta i odbiera m u część odpowiedzialno­
ści. Ograniczają się one zresztą prze­
ważnie do prawa sprzeciwu (veta) w

stosunku do pomysłów reprezentacji
parlam entarnej oraz ministrów, którzy
tylko wobec niego są odpowiedzialni.

U nas wprowadzenie w życie nowych
projektów' w stosunku do głow'y pań­
stwa czyli Prezydenta Rzeczypospo­
litej mogą i muszą mieć skutki fatalne.

jDotychczas Prezydent był reprezentan­
tem majestatu Rzeczypospolitej, uposa­
żonym przed 4 laty w najniezbędniej­
sze prawa w stosunku do Sejmu i rzą­
du. Stał więc niejako ponad partjami
i zgiełkiem walk partyjnych. W przy­
szłości miałby — w myśl wynurzeń
marszałka Piłsudskiego — i musiałby
mieszać się czynnie do walk politycz­
nych, co w wysokim stopniu obniżyłoby
jego autorytet u wszystkich, którzy-

by się na jego posunięcia nie godzili.
A któż nam może dać pewność, że choć­
by większość kraju stać za nim będzie?

Dla tego ostrzegamy zawczasu przed
niewczesnemi pomysłami.

Prezydenta Rzeczypospolitej
wybierać ma caly naród.

(Nowy wywiad marszałka Piłsudski ago).
Zamiast Miedzińskiego, który jako

poseł ucierpiałby na swoim autoryte­
cie gdyby znowu ,,głupio" pytał, przy­
jął marszałek Piłsudski redaktora Ta­
deusza Święcickiego i udzielił mu na­
stępującego wywiadu:

— Przychodzę do Pana Marszałka

już nie jako do Prezesa Rady Ministrów
ale jako do Ministra Spraw Wojsko­
wych. Czy Pan Marszałek jest z tej
zmiany zadowolony?

— Ja się dziwię Panu, że Pan tak

oryginalne pytanie zadaje. Szedłem bo­
wiem na Prezesa Gabinetu tylko na pe­
wien czas i dlatego cały ten czas postę­
powałem zupełnie logicznie, Pan zaś nie

postępuje logicznie, gdy zamiast pytać
o rzecz, dla której Pan przyszedł, pyta
Pan o całkiem inne rzeczy.

— Przepraszam Panie Marszałku,
ale sądziłem, że wolno zapytać o spra­
wę co do której Pan Marszałek jest od­
rębnego zdania, niż przeważna część
ludzi.

— Być może — kochany Panie, —

ale Pan powinien byłby znać mnie o ty­
le, że ja zwykle myślę inaczej niż prze­
ważnie myślą ladzie. I dlatego wracam

do rzeczy. -

I jął Marszałek szeroko rozwodzić

się o stanowisku Prezydenta Rrzeczypo-
spolitej w nowej Konstytucji.

— Trzy są sprężyny w głównej cen­
trali każdego z państw. Pierwszą sprę­
żyną jest Pan Prezydent drugą rząd,
a trzecią są ciała wybrane i stanowiące
część centrali. W naszej dotychczaso­
wej konstytucji ostatnia jej część za­
nadto była robioną w stosunku do

przypuszczalnego kandydata, który u-

zyskałby niechybną większość, to zna­
czy personalnie w stosunku do mnie.

Zaważyło to na całej konstytucji, czy­
niąc z Prezydenta jakąś śmieszną po­
stać, niewytłumaczalną bez tego perso­
nalnego ujęcia. Konstytucja nasza zre­
dagowaną jest w ten sposób, że wszy­
stkie trzy sprężyny główne państwa
nie mogą działać harmonijnie, a muszą

stale być z sobą w sporze. Zamiast

wyznaczyć możliwie ściśle co robi Pre­
zydent, co robi rząd, a co robi sejm, zo­
stawiono wszystko, ,,wszystko" w najli-
teralniejszem tego słowa znaczeniu —

zarówno Prezydentowi, jak i rządowi,
jak i sejmowi. Niejasność ta tak się
rzuca w oczy, że ten brak podziału pra­
cy stwarza śmieszność dla Pana Prezy­
denta, kłopoty bezpłodne dla Pana Sze­
fa Bządu i widoczne paskudztwo dla

,,Pana" Sejmu.
Jeżeli więc chodzi o naprawę kon­

stytucji, to uderzyć należy nie ^dzie

indziej, jak w wyszukiwaniu klucza

podziału pracy, tak, aby ustawiczne

wzajemne następowanie sobie na nogi
nie miało miejsca — tak, aby każda
z tych sprężyn mogła swobodnie działać
w przeznaczonej jej dziedzinie. Natu­
ralnie, że ścisłość określeń prawnych
w dziedzinie politycznej jest ideałem

niedoścignionym. Im bardziej jednak
do ścisłości się dochodzi, tem jest le­
piej nietylko dla zainteresowanych o-

sób, (z wyjątkiem naturalnie wszelkich
świń i krętaczy, łowiących ryby w mę­
tnej wodzie), ale i dla samej rzeczy, nad

którą się pracuje.
Jednem z najpoważniejszych roz­

strzygnięć, (najprostszych napozór) —

jest oddanie Pann Prezydentowi rządu
i złożenie na Jego barki pracy rządze­
nia tak, aby on zastąpił właściwie rolę
szefa rządu). Nie powiem, aby konsty­
tucja obecna temu zanadto zawadzała;
— stwarzała ona tylko bardzo śmiesz­
ny i głupi mus rządzenia nie bezpo­
średnio, lecz przez kogo innego, — przy-
czeńn ,,tym inym" był także jeden czło­
wiek tak, że ci dwaj ludzie: Pan Prezy­
dent, najwyższy przedstawiciel pań­
stwa i szef rządu, — stworzeni byli na

to, by jak kule na bilardzie stale o sie­
bie uderzali i stale rozskakiwali się w

różne kąty. Nie przypuszczam ażeby
nawet dwaj rodzeni bracia, już nie mó­
wię kochające się małżeństwo, mogło
długo wytrzymać w tej dziwacznie

śmiesznej roli.

Czasy, gdy pod jaworem siadano,
rozciągnąwszy kobierzec dla jednych,
dla drugich zaś zostawiając gołą zie­
mię, gdy pod jaworem sprawiano i są­
dy i rządy, — dawno minęły; i trudno
dziś tęsknić do powrotu do takich do­
brych czasów. Gdy się zaś ma do czy­
nienia z trzydziestu miljonami ludzi —

to taka piękna prawda o bezpośrednio­
ści rządów, musiałaby zająć dla jedne­
go człowieka półtora wieku życia i to

kto wie, czy by tak długi przeciąg cza­
su mógł takiemu bezpośredniemu panu

wystarczyć. To jest mocno wątpliwe.
Nie można jednego człowieka obcią­

żać techniką pracy tak dalece, iż jeden
człowiek, gdyby był nawet olbrzymem,
toby temu nie podołał, gdyby nawet żył

wieki, to nie potrafiłby tego Uczynić.
Pozostawić należy rządowi, który

się podzielić na kilkanaście gałęzi mo­
że, wszystko to, co jest rządem istot­
nym i wszystko to, co jest związane z

techniką pracy rządowej i nie należy
Prezydenta, Najwyższego ze wszystkich
Obywateli Państwa, obciążać rzeczami
techniki rządzenia, pozostawiając je­
mu swobodę w innej dziedzinie pracy

rządowej.
Nie na to wybieramy Prezydenta,

na krórego wkładamy najcięższy obo­
wiązek reprezentowania całości pań­
stwa, a nie poszczególnych jego kawał­
ków, nie poszczególnych grup i nie po­
szczególnych stowarzyszeń, abyśmy mie
li prawo w stosunku do niego praco­
wać tak wstrętnie i ohydnie, jak na­
sze niecne i nikczemne przyzwyczaje­
nia. Nie na to stawiamy go poza na­
wias codzienności zjawisk życiowych
ze wszystkiemi życia drobiazgami, w

których tak chętnie nurzamy swoje
oblicza i inne części ciała i nie na to

usuwamy go ód wszystkiego, co jest
brudem życia, sami łapczywie łapy
wsuwając wszędzie, gdzie brud, — aby
nie dać praw zarazem prezydentowi do

spełnienia swej roli Pierwszego Obywa­
tela Rzeczypospolitej, o czem chętnie
i sroki krzyczą. Szukając decyzji lata­
łem jak dziki jo kilku pokojach, stuka­
jąc nogami jak dziki osiół i nieledwie

rzucając się z kułakami na każdego,
kto mi w tej chwili przeszkadzał. A bę-

(dzie mi wtedy jakiś pan przepisywał,
, że ja się muszę radzić wtedy z jakimś

łajdakiem .

Na zakończenie podaje marszałek

Piłsudski, że wiąże całość poruszonych
przez siebie kwestyj z wyborem Prezy­
denta inną drogą, niż przez Sejm i Se­
nat tak, by uczynić i prawnie i zwycza­
jowo Prezydenta możliwie od tej strony
niezależnym i wybranym zatem inną
drogą przez cały kraj.

Zarzuty pod tym względem czynio­
ne, jakoby ta droga oznaczała dema-

gogj? — zdaniem marszałka Piłsudskie­
go — czynione są przez najgłupszych i

najdurniejszych demagogów...

Senator Steeg na czele rządu
lewicowego we Froncfi.
Prawica cieką na zakończenie afery Oustrica.

Paryż, 13. 12. (PAT) Po usilnych za­
biegach udało się senatorowi Steegowi
ukonstytuow'ać dziś nad ranem swój
gabinet. Stro'nnictwa radykalne ustą-

piły nieco ze swego nieprzejednanego
stanowiska, co pozwoliło wprowadzić
do składu nowego gabinetu paru człon­
ków grupy centrowej. Natomiast niema

przedstawicieli grupy Marina.
Woncc tego nowy gabinet, którego

skład został ogłoszony około 3-ciej nad

ranem, stanowi kombinację związków
lewicowych. Gabinet ten okaże się ży­
wotnym dopiero wtedy, o ile otrzyma
poparcie socjalistów, w przeciwny-gą
razie gabinet może być łatwo obalony
przy pierwszem zetknięciu się z Ibą
Deputowanych.

Paryż, 13. 12. (PAT) Wobec zrzecze­
nia się lidziału w gabinecie przez Lava-

Ia, Flandina, Pietriego i Ricolfiego,
Steeg podjął o godz. 1 rano rokowania
i o godz. 2,20 utworzył ostatecznie ga­
binet w następującym składzie:

Steeg — prezes Rady Ministrów i Mi-



Str. ,2. ,;DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 16 grudnia 1930 r. Nr. 290.

nister Kolonij, Briand - Sprawy Za­
graniczne, Leygues - Sprawy We­
wnętrzne, Albert Sarraut - Marynarka
i Spraw'y Wojskow'e, Cl^eron - Spra­
wiedliwość, Germain Martin — Finan­
se, Palmade — Budżet, Barthou — Mi­
nisterstwo Wojny, Georges Bonnet —

Min. Poczt, Telegrafów i Telefonów',
Queui!le - Zdrowie Publiczne, Chau-

temps ~~ Oświata Publiczna, Painlevó
- Lotnictwo, Danielou - Marynarka
Handlowa, Grinda -- Praca, Thoumy-
re — Emerytury.

Paryż, 14. 12, (PAT) Nowy gabinet
składa się z 30 członków — 18 mini­
strów i 12 podsekretarzy stanu. W
skład nowego rządu weszło 24 deputo­
wanych i 0 senatorów. Jeżeli chodzi o

przyna'leżność partyjną, w nowym ga­
binecie jest 3 członków lewicy demo­
kratycznej senatu, jeden przedstawi­
cie! unji republikańskiej senatu, 2 z

rmji demokratyczne - radykalnej sena­
tu, 2 republikanów socjalistów, 5 przed­
stawicieli lewicy radykalnej, 5 republi­
kanów lewicowych, 1 dziki i 1 członek

lewicy społeczno - radykalnej.
Paryż, 14. 12. (PAT) ,,Petit Journal''

zauważa, iż obecność mnistrów Chero-
na i Lega w nowym gabinecie dowodzi,
iż gabinet ten nie podejmie walki prze­
ciw dawnej większości rządowej. Dzien­
nik dodaje, iż Tardieu zapowiedział, że

nie zamierza zaatakować nowego rzą­
du, który w ten sopsób będzie mógł
skorzystać z niezbędnego dla krają
odprężenia sytuacji.* 9

Nowy rząd sen. Steega, b. kilkukrot-

nego ministra i gubernatora Algieru
nie posiada cech trwałości. Rozporzą­
dza on zaledwie kilkunastoma głosami
większości i z łatw ością może podzielić
los gab Chautemps'a, który opierając
się na tych samych grupach rządził pa­
rę dni między jednym i drugim gabine­
tem Tardieu. Należy jednak przypu­
szczać, że tym razem prawica nie oba­
li Steega tak szybko. Dla niej ze wzglę­
du na śledztwo w sprawie Oustrica bę­

'dzie wygodniej odczekać orzeczenia

Tardieu, który uchodzi za odmłodzone­
go Poincare'go i skupia na sobie na­
dzieje młodej Francji. Nie mniej jednak
są rozsiewane plotki, że po upadku
Steega władzę obejmie sam wielki Po­
incare. Ze stanowiska Polski, co już
podkreślaliśmy lewicowy rząd Steega,
nie można uważać za pomyślny tak
dla nas, jak i dla Europy, która potrze­
buje na gwałt przeciwwagi nad Sekwa­
ną dla podnoszącego się ducha rewizji
traktatów w Niemczech. S.

O -----

.

Czy Francja się nie ocknie?
Berlin. (PAT) W związku z utworze­

niem nowego gabinetu francuskiego
biuro Conti ogłasza kom unikat podkre­
ślający, .że z punktu widzenia niemiec­
kiego powitać należy z zadowoleniem

gabinet premjera Steega.

Nie byio tajemnicą, że minister spraw
zagranicznych Briand napotykał na

wielkie trudności w gabinecie Tardieu
w swojej akcji porozumienia niemiec­
ko - francuskiego craz w utworzeniu

unji europejskiej.

Obecnie Briand nie musi się już li­
czyć z temi trudnościami. Będzie on

mógł, o ile tylko zechce, dokonać od­
ważnego czynu z gabinetem Steega u-

suwając stan zastoju z akcji porozu­
mienia niemiecko - francuskiego.

Nowy premjer francuski Steeg nie po­
zwoli wiązać się z hasłami, we Francji

dzrś popularnerni, których rozpo­
wszechnienie zawdzięczać należy w

znacznej mierze Tardieu.

Briand może więc usunąć nieufno­
ści, którą sztucznie we Francji wyho­
dowano przeciwko Niemcom. Będzie
on mógł powołać się przytem ńa prze­
prowadzony program sanacji finanso­
wej w Niemczech jak również na to, że

Rcichstag w ostatnich dniach dowiódł,
iż stoi na gruncie realnym i chce pro­
wadzić politjkę praktyczną, mimo tru­
dności, jakie ma do pokonania. Istnieje
więc nadzieja, że w gabinecie Steega o-

sobistość ministra Brianda będzie mo­
gła wywrzeć większy wpływ na poli­
tykę, aniżeli miało to miejsce w ostat­
nich miesiącach w gabinecie Tardieu.

9 9
'9

Stanowisko Niemiec podkreśla nasze

wyw'ody, S-

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.) Obecnie Btał

się aktualny projekt utworzenia Najwyż­
szej Izby Gospodarczej, której prezesem ma

zostać według informacyj kół zbliżonych do

rządu były minister przemysłu i handlu

inż Kwiatkowski.

Warszawa, 15. 12. (Teł. wł.) Jutro we

wtorek w 8-mą rocznicę zabójstwa prezy­
denta Rzeczypospolitej Narutowicza, odbę­
dzie się msza żałobna w kościele św. Jana,
na której obecny będzie cały korpus dyplo­
matyczny, rząd, członkowie Sejmu i Senatu.

Warszawa, 13. 12. (PAT) Wczoraj odbył
się bardzo liczny 9-ty walny zjazd delega­
tów Zw'iązku Legionistów w obecności pre­
mjera Sławka, marszałka Sejmu dr. Świ­
talskiego, członków rządu i Sejmu. Na zje­
ździ wyglosiliy referaty prezes zarządu
głównego Związku Legjonistów premjer
Sławek i wiceminister Starzyński.

Warszawa, 15. 12. (PAT) Pociągiem wie­
deńskim przybyła wczoraj do Warszawy
delegacja prawosławnego patrjarchatu eku­
menicznego ze Stambułu z metropolitą Sąr-

dji Hermanosern, Delegację powitali na,
dworcu przedstawiciele władz państwowych
craz przedstawiciele duchowieństwa pra­
wosławnego.

Lwów, 14.12.(PAT) W nocy z dn. 13 na

14 zmarł nagle we Lwowie inżynier archi­
tekt profesor politechniki lwowskiej Ignacy
Drcksłer, przeżywszy lat 52. Zmarły był
wybitnym znawcą urbanistyki na politech­
nice lwowskiej; zajmował katedrę budowy
rniąst. Był on twórcą j wykonawcą planu
Wielkiego Lwowa i autorem projektu re­
gulacyjnego Krynicy i Radomia.

o -

Zatarg w Jerozolimie.
Gubernator angielki wtrąca

sie do nfeswoSch spraw.
Rzym, ii. 12. (PAT) Sfery watykańskie

poruszone zostały wiadomością ,,Corriere
dela Sera*' z Jerozolimy o wkroczeniu gu­
bernatora angielskiego do świętej groty be-

tlceinskiej i nakazaniu rozpoczęcia prac

restauracyjnych ołtarza żłóbka Jezusowego.

Kustosz franciszkanin O. Marotfa gorąco

zaprotestował przeciwko pogwałceniu nie­
zależności miejsc' ś'więtych, która wyklucza
wszelkie wtrącanie rządu w sprawie utrzy­
mywania porządku w miejscach świętych.
Pomimo protestu prace restauracyjne zo­
stały rozpoczęte.

Oczekiwane jest wystąpienie oficjalne
delegata apostolskiego, przebywającego
chwilowo w Egipcie, który ma zwrócić u-

wagę krajów katolickich na dokonany
gwałt. Sfery katolickie w Jerozolimie wi­
dzą w incydencie betleemskim kontynuo­
wanie pląnu Anglji systematycznie zmie­
rząjącej do pomniejszenia wpływów łaciń­
skich w Ziemi św.

Na zaclmuirzonem niebie HiszpanJI
znów błyskawica buntu.

Powstanie garnizonu Jaca i jego tragiczny koniec.

Madryt, J5. 12. (Teł. \vl.) W forcie

grąniczym Jaca w Pirenejach, wy­
buchł bunt załogi. Wczoraj wieczorem

część garnizonu w Jaca, liczącego 15CH1

lu'frźi, w'y-ruszyła pad wodzą pik. t Me%
Banda i płk, Gala, który\ już w' roku

1920 brał udział w spisku, w kierunku

ptollcy prowincji Huesca. :

- Na wieść o marszu buntowników gu­
bernator Wojskowy Huesei gen. Las Ile-
ras wyruszył przeciw nim na czele

gw-ar,:łji cywilnej. Ten kontratak jednak
nie tidał, się, gubernator dostał się .do
niewoli i został zmuszony do maszero­
wania w pierwszych szeregach po­
wstańców. Poza tera buntownicy uwię­
zili w charakterze zakładnika biskupa
'7 Jaca.

W odległości kilku kilometrów od
iluosca doszło do starcia z wojskami
rządowemu. W alka miała bardzo krwa-

\vy przebieg, po obu stronach jest. wie­
lu zabitych i rannych.

Wedle uporczywych pogłosek( w sze­
regach powstańców znajduje się słyn­
ny lotnik hiszpański mjr. Mełlo Fran­
co, który przeci kliku tygodniami zbiegł
z więzienia.

Paryż, 14. 12. (PAT) Korespondent Ha-
vasa w Bordeąuś podaje ze źródeł pry­
watnych następującą wiadomość o wy­
padkach w Hiszpanji: Ubiegłej nocy
powstańcy posunęli się w kierunku

Ayerbe i zamierzali okopać się w doli­
nie, lecz w pobliżu Sluelva natknęli
się na idące z Huesca i Saragossy dwie

kolumny woisk rządowych, którym to­
warzyszyło 8 bateryj artylerji.

Arfyierja zaczęła ostrzeliwać po­
w'stańców, dziesiątkując ich tak, że po
blisko pół godziny powstańcy pierzchli
w pobliskie lasy. Wojska rządowe oto­
czyły oddziały pow'stańcze, które na po­
lu bitwy pozostawiły okoto 20 zabitych,
wiełn rannych, samochody ciężarowe o-

raz znaczne zapasy broni i amunicji.
Przywódców powstańców wzięto do

niewoli. W szeregach powstańczych
znajdow'ało się 3 kapitanów i wielu

podoficerów. Po stoczeniu wałki wojska
rządowe wymaszerowały w kierunku

Ayerbe i Jaca Celem ostatecznego stłu­
mienia buntu. Liczni powstańcy cywil­
ni i wojskowi schronili się w góry
przed następującemi wojskami.

La Hendaye, 14. l% (PAT) Według
wiadomości, nadeszłych ź Madrytu, w

Huesca ogłoszono wczoraj po południu
stan oblężenia. Powstańcy liczyli

wszystkiego 700 źle uzbrojonych żołnie­
rzy oraz kilkudziesięciu studentów a

Madrytu, Huesca i Saragossy. .

Studenci z. Ma'd'rytu przybyli do 'Ja­
ca przed kilku dniami samochodami

ciężarowemi. W dniu dzisiejszym
wszyscy prawie powstańcy, którzy zdo­
łali umknąć, oddali się do dyspozycji
władz. Rząd hiszpański ubolewa ogro­
mnie nad tragicznemi następstwami
buntu, jest jednak przekonany, iż za­
chowanie nieugiętego stanowiska było
konieczne dla przywrócenia spokoju w

kraju.

Modryt, 14. 12. (PAT) Sąd wojenny
skazał na śmierć kapitanów Galana i

Salinasa, organizatorów buntu w Ja­
ca. Wyrok został wykonany, Pozostali
oficerowie skazani zostali na dożywot­
ne więzienie.

Madryt, 14, 12. (PAT) Po wczoraj-
szem posiedzeniu rady gabinetowej wy-

dano kom unikat półurzędowy, głoszą­
cy, iż w Jacft powstańcy poddali się i

w'szystko powróciło do normalnego sta­
nu(. Gubernator wojskow'y i szereg in­
nych osobist'ości wziętych do niewoli

przez powstańców' odzyskało wolność.
W czasie walk po obu stronach było
7 zabitych i 27 rannych. W .ojska rzą­
dowe wzięły do niewoli około 500 po­
wstańców.

*
.

Bunt w Jaca został stłumiony. Nie
oznacza to jednak uspokojenia, gdyż
cała Hiszpanja jest podminowana.
Strajki robotnicze wybuchają coraz to

w innym punkcie. Należy się spodzie­
wać, że gen. Bęranguer, dyktator z wo­
li króla Alfonsa, coraz trudniej będzie
mógł zwalczać niepokoje. Za rządem
stoją już tylko oddziały wojskowe i to

nie wszystkie. To też dlatego bunt gar­
nizonu w Jąca tak Zelektryzował opinję
całej Europy. S,

Wśród ataków Hitlera i zdrady we własnych szeregach.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 15. 12. Sytuacja rządu Bru- *

ninga w parlamencie Rzeszy nawet po
przyjęciu dekretów prezydenta Rzeszy
i odrzuceniu votum nieufności nie mo­
że uchodzić w żadnym wypadku za u-

stabilizowaną. Jak mnie z kół parla­
mentarnych zapewniają po zebraniu

się parlamentu musi nastąpić pono­
wne zaostrzenie położenia.

Tym razem grozi niebezpieczeństwo
ze strony stronnichy, które obecnie o-

ficjalnie biorą udział w rządzie, a je­
dnocześnie wykazują śkłtmność do od­
graniczenia się od rządu.

Ża w'yjątkiem katolickiej pąrtji cen­
trowej, w'szystkie inne stronnictwa pro-
rząaowe z obawy konkurencji narodo­
wych socjalistów skłonne są przychy­
lić się do żądań partji Hitlera i umo­
żliwić jej bezpośredni wpływ na rząd
pod pozorem pociągnięcia tych czynni­
ków do odpowiedzialności politycznej.
Przedewszysfkiem kokietuje z narodo­
wymi socjalistami niemiecka partja lu­
dowa, oraz chrześcijańsko - społeczne
stronnictwo.

Szczególnie te ostatnie, których zwo­
lennicy rekrutują się wyłącznie z pro­
testanckich obszarów Niemiec pozosta­
ją pod silnym terrorystycznym nacis­
kiem narodowych socjalistów, a poza-
tem w'skutek wspólności frakcyjnej z

grupą, hrabiego W estarpa w swym
światopoglądzie na politykę zagranicz­
ną Niemiec nie różnią się zupełnie od

nacjonalistów.
Osią zagadnienia całej polityki ze­

wnętrznej i wewnętrznej Niemiec jest
pytanie czy Curtius w sesji genewskiej
zdoła uzyskać w sprawie polskiej odpo­
wiednie wyniki, które mają być zdys­
kontow'ane jako dalszą podstawą rzą­
dzenia obecnego gabinetu.

Tym argumentem, iż gabinet upadnie
w razie niepowodzenia akcji antypol­
skiej i zrobi miejsce rządowi prawico­
wemu z narodowymi socjalistami ope­
rują już akredytowani w Londynie i w

Paryżu przedstawiciele Njemiec, chcąc
w ten sposób niejako z góry utorować

rządowi niemieckiemu linję politycz­
ną.

Pomimo w'szelkich cech posmaku

wymuszenia, wydaje się jednak że tą
sama taktyka stosowana będzie w za­
kulisowych ob'radach genewskich. Je­
żeli jednak mimo to nie zostaną w Ge­
newie uzyskane rezultaty w tej mierze

jak tego oczekują i żądają nacjonaliści,
wybiła ostatnia godzina gabinetu Bru-

ninga a przedewszystkiem ministra

spraw zagranicznych dra- Curtiusa, na

którego udział w rządzie własne stron­
nictwo nie kładzie szczególnej wagi.
Sam Curtius zresztą jak wykazuje je­
go stanowisko, w sprawie zakazu filmu

,,Na zachodzie bez zmian**, stara się
przez koncesję na rzecz nacjonalizmu
osłabić ataki Hitlerowców, jak dotąd
z ujemnem powodzeniem.

Bardzo ciekawy jest szczegół, jak pd-
działywuje się od dłuższego czasu na

prezydenta Hindenburga, ażeby ten wy­
raził swoją zgodę na formowanie rządu
prawicowego, na którego czeje stać bę­
dą nacjonaliści, a popierani albo to­
lerowani przez narodowych socjali­
stów. Rząd taki byłby przygotowaniem
faszystowskiej dyktatury w Niemczech.

AR,
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Ratujmy Mazurów pruskich!Mazurzy to nasj bracia, to Polacy z pod
Płocka i Warszawy, którzy tłumną koloni­
zacją zajęli południową połać Prus Wscho­
dnich, do dziś dokum entują polskość tych
ziem. Tak jak już w zaraniu historji tak i

potem poprzez długie wieki ustalało się
trwale zwierzchnictwo Polski nad pruską
ziemią mazurską, ba. nawet nad całemi

Prusami Wschodniemi.

Nie zapominajmy o tem, że Krzyżacy,
jak zwłaszcza po tem Niemcy ziemią tę
władali tylko z nadania Polski, której hołd

i daninę w' zamian składali. Byl to jakby
stosunek dzierżawy, w którym Polska wła­
ścicielem była, Niemcy obłudnymi dzier­
żawcami, gdyż, wykorzystując ciężkie poło­
żenie państwa naszego, krainę tę sobie

przywłaszczyli.

Nie zapominajmy dalej, że w wieku XVI

całe Prusy, nawet Królewiec noszą wybit­
nie polsk-i charakter, że w uniwersytecie
tam naówczas założonym wykłada, się w ję­
zyku polskim, a pierwszymi jego rektorami

są Polacy, że tam wreszcie wychodzi pierw,
sza wcgóle gazeta polska.

Zdajmy sobie sprawę z. tego, że położe­
nie Prus Wschodnich, ich geografja, fauna,
flora, klimat, zatem natura sama nam je
tylko przeznacza na polskie wybrzeże mor­
skie, a tylko przewrotna polityka przejścio­
wo naturalny porządek wypaczyła. A dziś!

Dziś Niemcy krzyczą o Pomorze, gdyż
trudno im bez Pomorza w zrabowanych
ziemiach się utrzymać; nie chcą oni zro­
zumieć tej zgoła prostszej kombinacji, że,
jeżeli Prusy bez związku z naszemj ziemia­
mi ostać się nie mogą, to do Polski przyłą­
czyć je należy, jako do właściwej zresztą
dla nich macierzy. By rzeczowo to stanowi­
sko utrzymać trzeba czynnego, agresywne­
go zajęcia się sprawą; zbiorowy czyn ujaw­
nić musi, żc wiemy, co nasze i jak po nie

Sięgać. ,,Masovia'', Korporacja Uniwersyte­
tu Poznańskiego, podejmując, choć cząstkę
przypadłych jej w tym kierunku zadań, pro­
paguje stale ideę polskich Prus Wschod­
nich, w szczególności ziemi mazurskiej; o-

becnie zaś wzywa solidaryzujących z nią
Polaków do

Składania dla Mazur książek polskich,

jak dzieł, powieści, podręczników, broszur

t- słowem wszystkiego, co zawiera zdrowe

słowo polskie, pod wskazanemi niżej dla

poszczególnych ośrodków adresami, ewen­
tualnie wprost do Poznania (Jarocki, ul.

Masztalarska. 8a, z zaznaczeniem: ,,dla. Kor­
poracji ,,Ma,sovia") za zwrotem kosztów

przesyłki. Książki razem zebrane przesyła­
my za kordon na, ziemie mazurskie. Już

przed dwoma la.ty obdarzyliśmy polskie to­

warzystwa na Mazurach kilkoma tysiącami
egzemplarzy książek polskich, zebranych w

podobnej akcji od społeczeństwa polskiego.
Na przesyłkę odpowiedziała nam m iędzy
innemi Rada Wykonawcza Związku Tow.

Młodzieży w Prusach Wschodnich gorącem

podziękowaniem i prośbą o kontynuowanie
zbiórki, jak piszą: ,,Mamy bowiem tylko
skromne zaczątki bibliotekarstwa, stąd po­
moc wasza, zjawia, się w porę i znajdzie
wszędzie na wsiach radosne przyjęcie"....

Książki przyjmuje w poszczególnych o-

środkach ziem zachodnich:

Poznań - Jarocki, ul. Masztalarska 8 a,

(z zaznaczeniem dla Korporacji ,,Masovia").

Bydgoszcz - Redakcja ,,Dziennika Byd­
goskiego", ul. Poznańska .30.

Gniezno - Zieliński, ul. W rzesińska 42/43

Kościan - Redakcja ,,Gazety Polskiej".
Kruszwica - Pogorzaly, Rynek.
Nakło — Stanisław Kosicki, ul. Bydgo­

ska 367,
Toruń ~ Ziobrowskf Franciszek, ul. Pie­

kary 9.

Grudziądz - Redakcja ,,Gońca Nadwi­
ślańskiego".

Wąbrzeźno - Redakcja ,,Gazety Wą­
brzeskiej" i Redakcja ,,GłoSu Wąbrzeskie­
go".

Brodnica — Radzymiński, Rynek.

Pelplin ~~ Ks. Pyszora, Coli. Marianum.

Nowemiasto - Szuctziński, Łąkowska 9-

Działdowo - Depczyński, Rynek 9.

Gniew - Książnica Gniewska, Wiesego.
Świecie n/Wisłą - Kowalkowski, ul.

Klasztorna 17.

Lubawa - Bloch, Kupńerą 6.

Chojnice Rozwadowski, sędzia.
Książki składać^można w ciągu najbliż­

szych dwóch miesięcy.

,,MASOVIA''

Korporacja Studentów Uniwersytetu
Poznańskiego,

Uprasza się o przedruk.

Kobieta

współczesna
nie poddaje się juź cier­
pliwie bólowi głowy. Gdy
łen ból, nieuniknionyprzy
dzisiejszym te m pie życia,
zaczyna jej dokuczać, za­
żywa szybko 1- 2 orygi­
nalnych tabletek Aspiriny,
które sprawiają iei ulgę.

Istnieje tylkojedna
A S PIRIIMA

Każde opakowanie i każda tabletka ojyjji-

27536

nalnej Aspiriny opatrzone są znakiem

He dzieci polskich
pobiera naukę zagranica w jeżyku ojczystym?

(Kap.) W Stanach Zjednoczonych zor­
ganizowanych jest 600 szkół polskich,
kształcących 300 000 dzieci polskich,
których w wieku szkolnym jest jednak
około pół miljona. Oprócz szkół po­
wszechnych istnieją, w Stanach Zjedno­
czonych szkoły średnie.

W Brazylji 200 000 wychodźców pol­
skich posiada 191 szkół,w których wy­
kład a 239 nauczycieli, uczęszcza, zaś do

nich 8675 dzieci; nauka odbywa się po
polsku i po portugąlsku.

W Jugosławji istnieje zaledwie j6dna
szkółka przy fabryce w Orosławiu, poza,
tein kursy języka pplskiego w innej
m iejscowości.

Na Węgrzech są 4 polskie szkoły po­
południowe, do których uczęszcza 200
dzieci.

W Austrji istnieją. 3 kursy języka, hi­
storii i geografji polskiej dla 72 dzieci.

We Francji liczba dzieci polskich w

wieku szkolnym wynosi 30547, z czego
zaledwie 18 903 pobiera, naukę w języ­
ku ojczystym. Dość oddziałów wynosi
584, liczba nauczycieli Polaków' 145, z

czego 80 delegowanych jest przez Mini­
sterstwo Oświaty.

Z sytuacji gospodarczej w Polsce.

Statek pod nazwą ,,Sanacja" ugrzązł na goliźnie.

Międzynarodowy kongres
robotników katolickich dla uczczenia

encykliki ,,Rerum Nowarum".

Kierownictwo międzynarodowej or­
ganizacji chrześcijańskich związków
robotniczych na posiedzeniu w Utrąć* cie

postanow'iło zw'ołać międzynarodowy
kongres robotników' katolickich, celem

uczczenia 40-ej rocznicy encykliki Re­
rum Novarum*\

Kongres ten, który ma odbyć się w

Holandji, W' jedną z pierwszych niedziel

we wrześniu 1931 r., stanie się wielką
demonstracją, n a rzecz katolickich po­
stulatów społecznych a. katolickiemu
ruchow'i robotniczemu udzieli nowego
potężnego impulsu.

Dr. Antoni Marczyński. 46

Tłyttne Złoto
Powieść.

(Ciąg dalszy).
W zapale opow'iadania przysuwała

się cor b'iżej do stołu i nagle wzrok

jej upadł na odbitkę, wyjętą z ramki.

Wzrok miała świetny, więc zdaleka po­
znała swoją podobiznę w kompromitu­
jącym negliżu...

— Skąd pan ma to? — zagrzmiała,
stając w szkarłatnej łunie dziewiczych
rumieńców. — Takie świństwo! Ja je­
stem uczciwa, kobieta, prószę pana, ja
się fotografować w koszuli nie pozwolę,
ja będę skarżyć, ja...

— Niech Gładyszka w tej chwili u-

milknie — wtrąciła Ewa surow'o i w

krótkich słow'ach wyjaśniła wstydliw'ej
niewieście, że ten pan bynajmniej jej
nie podglądał w nocnej toalecie, ani o-

sobiście nie fotografował, lecz popro-
stu zbudow'ał mechanizm, który ją sarn

zdjął w parku. To był w'łaśnie ów

oślepiający błysk, który wzięła za pio­
run.

— I który przeraził, mniejsza o mnie,
mojego burusia! — Skry wściekłego
gniewu strzeliły z oczu Gładyszki, któ­
ra momentalnie przedzierzgnęła się w

megierę z piekła rodem. I odesłana do

kuchni, rzuciła Rafałowi takie spojrze­
nie, że ciarki go przeszły — Mogę sobie

pogratulować, jeśli mnie ta baba nie

struje — pow'iedział do Ewy z nader

wątpliwą żartobliwością.
W południe, stangret w'ysłany z koń­

mi do weterynarza przywiózł z Sambo-

ra pocztę, wśród paczki gazet był tylko
jeden list, do Rafała z Paryża, od Totka

Rylskiego. Nie mogła to być oczywi­
ście odpowiedź na wczorajszy elaborat

Rafała, gdyż ten pewnie jeszcze nie o-

puścił granic Polski. Zresztą treść listu,
zawierającego sensacyjną wręcz wiado­
mość, potwierdziła to. Rafał rozerwał

kopertę i rzucił się łapczyw'ie na nie­
oczekiwaną lekturę:

,,Caro Mio! Bin gliicklich, że mogę
Ci donieść coś obszerniejszego o intere­
sujących Cię personach. I am glad, in-

deed, bo lubiłem Cię zawsze, Kochany
Wirtuozie Czystej Dziennikarskiej Bla­
gi. Mais, Drogi Rafałku nie posądzaj
mnie o perwersję z powodu tych enun-

cjacyj o mym stałym k'Tobie przyjaciel-
swim afekcie.

,,Inicipiam tandem: W 2 dni po wy­
słaniu mego pierwszego. komunikatu

natknąłem się w Lido na Twego Priwi-
ma. Imaginuj sobie moje zdumienie.
W Lido! Butelka szampana 150 fr.! i w

takim lokalu malarz, w dodatku dość

przywoicie oddziany. 1 was astonished.
Priwim w Lido! Selbstverstandig przy­
w'itałem się z nim uprzejmie, dopytując,
aza znalazł jakiegoś głupiego yankee na

sw'oje płótna, czy też odkuł się w inny
równie ,,godziw'y" sposób.

,,Clopiec był wlany, jak Holender z

Sumatry. Przysłowie ,,ivre comme un

Polonais" jest anachronizmem, nawet

tutaj. Przysiadł się do mego stolika

(czekałem na pew'nych znajomków, tj.
miłe stadełko, w którem on ma zamiło­
wania a la Rex Ingram, ona zaś jest w

jednej ponętnej osobie: Yenus, Kleopa­
tra i trochę sadystka). Otóż Priwim

przysiadł się do mnie i w pijackiem roz­
czuleniu zaczął mi opow'iadać historię,

która brzmi,Jak nowela ultra-sensacyj-
na. ; ,

Mieszkając jakiś , czas (póki go nie

wyrzucili; na rue de Tournon, w tym
samym hoteliku, ćo August Turno, za­
przyjaźnił się z nim i często razem po­
pijali. Aż w zimie, iii stąd ni zowąd
zaproponował mu Turno czasową za­
mianę nie tyle swych osób, ile paszpor­
tów. Krótko mówiąc: Turno, który
jakichś-tam rodzinnych powodów za­
pragnął przyjechać do Polski incognito,
u.harakteryzował się na Priwima i z

jego pasporiem wyjechał, zaś Priwim
został w Paryżu i pocztę dla Turny wy­
syła do Samborą na poste restante. Za

tę przysługę i za ryzyko dostaje od Tur­
ny 1000 franków monatlich. I think,
że on dostaje więcej i uprawia niezgor­
szy szantażyk na zwarjowanym Turnie,
który chyba wie, czem taki szwindel

pa(lmie i buli teraz słono za swą fan­
tazję.

,,Natureilemenl to ścisła tajemnica, na

zapewnienie której musiałem dać po­
dwójną parole d'honneur. Nie łamię
tego słowa, pisząc Ci o tem, przeciw nie
na straży tej tajemnicy stawiam dru­
giego gentlemana, Ciebie Rafałku. Ale

zbyt wiciu przyjaciół na straży nie do­
stawiaj, inaczej rzecz się rozniesie, a

a Priwim, który jest, teraz przy forsie,
ergo miłym kompanem, mógłby mieć do

mnie pretensje, wątpliwie słuszne zresz­
tą"

— Mistrz zajęty?
Rafał oderwał wzrok od listu, a w jego
oczach malowało się tyle bezbrzeżnego
zdumienia, że Ewa, już wycofująca się
dyskretnie, przystanęła.

— Co się stało, mistrzu? Złe nowiny?
— W każdym razie niezwykłe. Panno,

Ewo - - zerw'ał się i podbiegł do niej w

widocznem podnieceniu. — Czy pani
poznałaby stryja, gdyby mu przyszł'a
dziw'na fantazja ucharakteryzować się
za kogoś innego?

— Nie rozumiem pana. Stryj miałby
się bawić w maskarady i...

— Droga panno Ewo, proszę o zwię­
złość i uwagę. Czy naprzykład Priwim
nie przypomniał pani stryja? W sylwet­
ce, w mowie, w naw--ykach, albo...

— Absolutnie nie, mistrzu! Takie po­
równanie ubliża mu naw'et. Boże, stryj
August i ten gbur antypatyczny, wysta­
wiający się jak prostak...

— A może stryj umyślnie się tak za­
chowuje, aby utrudnić domow'nikom
zdemaskowanie go?

— Nie, nie...
— Bywają znakomici aktorzy, co...

— Ha, ha, ha, stryj August i aktor!
— Panno Ewo, muszę niestety, dla do

bra sprawy sprawdzić tę hipotezę grun­
townie. Zadam pani kilka pytań.

— Proszę bardzo.

— Czy stryj pani posiada ten sam

wzrost, co Priwim?
— Nie, stryj był wyższy i szczuplejszy(.
— Może się tak pani wydaje. Przecież

nie widziała pani stryja cały szereg lat.

Kiedy stąd odjeżdżał, była pani m ałą
dziewczynką i dzięki temu zakorzeniło

się w pani przeświadczenie o wysokim
wzroście stryja. Tymczasem dzisiaj,
kiedy pani wyrosła na dużą, urodziwą
dziew 'czynę...

— Myśli pan?
— Jestem głęboko przekonany.
Załamała ręce, zamyśliła się i lekko

pobladła.
(Dalszy ciąg nastąpi).
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Straszna zem sta zdradzonego meża.
Zastrzeli! ion ą i kochanka oraz zranił teściowa.

W rejonie odcinka granicznego Role­
ty zaczajona placówka K. O, P-u ujęła
podejrzanego osobnika, który usiłował

przedostać się drogą nielegalną do

Bitwy, Podczas pierwiastkowego śledź-

Z KRAJU.
JAROSŁAW. Tajemnicza kradzież

20,000 zl. Nieznani na razie kasiarze

włamali się do Kasy Spółki mleczar­
skiej w Muninie po;l Jarosławem i po
sprytnem wycięciu zamków kasy zabra­
li kwotę 20.000 zł, która właśnie znajdo­
wała się w kasie z wpływów na pierw­
szego. Charakterystycznem jest, że ka-

sjarze musieli być przez kogoś poinfor­
mowani o przypływie gotówki — a zgo­
ła zagadkowym jest fakt, że wchodowe
drzwi do Spółdzielni ani naruszone, ani

wytrychem nie zostały otwarte. Policją
wszczęła energiczne dochodzenia i jest
już na tropie włamywaczy.

LUBLIN. Umysłowo - chory zamor­
dowany przez ojca i braci. W rodzinie

Żuków, mieszkańców wsi Polinow (po­
wiat krasnystawśki) zdarzyło się, iż

najstarszy syn, 25-letni Stefan, na

skałek zawodu miłosnego, popadł w

silny rozstrój nerwowy graniczący ż o-

błąkaniem. Wywoływał sceny rodzinne,
rzucał się na braci itp. Ojciec chorego
zamiast oddać syna do zakładu, posta­
nowił pozbyć się obłąkańca. Pewnego
dnia wszyscy trzej bracia wraz z oj­
cem udali się nad Bug i tu ojciec i dwaj
młodsi bracia rzucili się na nieszczęsne*
go Stefana, powalili go na ziemię, zat­
kali mu usta, skrępowali ręce i nogi i

przywiązawszy mu kamień do nóg,
wrzucili do rzeki. Dopiero po kilkuna­
stu dniach wydała się zbrodnia.

Sprawców aresztowano.

Stan szkolnictwa w Polsce.

Według ostatnich danych statystycz­
nych, na terenie Polski znajduje się
26,575 szkół początkowych, 778 szkół

średnich, oraz 20 wyższych szkół. W

szkołach początkowych pobiera naukę
3,496,693 uczniów, w szkołach śred nich

204 693 uczniów, do szkół wyższych zaś

uczęszcza 43,219 słuchaczów.

W Bdyni stanie pomnik zwycięstwa
floty polskiej nad szwedzką.

W roku przyszłym na placu przed
dowództwem floty ma stanąć pomnik
żwycięstwą wojennej floty polskiej nad

szwedzką w r. 1627 pod Oliwą. Pod pom­
nikiem ustawione zostaną armaty
szwedzkie, wydobyte w porcie gdyń­
skim podczas bagrówanią.

twa wyszły na jaw sensacyjne szczegó­
ły: okazało się, iż ujętym jest mieszka­
niec wsi Kulbicze gra. kaleckiej Jan
Budzik. Przez dłuższy czas przebywał
on w Prusach Wschodnich, dokąd wy­
emigrował czasowo w poszukiwaniu
pracy zarobkowej. Po powrocie do wsi

rodzinnej dowiedział się o wlarolom-
stwie swojej żony Józefy, która podczas
nieobe'cności męża nawiązała stosunek z

mieszkańcem tej samej wsi Andrzejem
Ciężkim .

Zdradzony mąż poprzysiągł zemstę.
Postanowił zabić obu kochanków. U-

zhroiwszy się w rewolwer zabił niewier­
ną żonę, następnie wystrzeli! do teścio­
wej, która usiłowała go rozbroić. Tej
samej nocy szaleniec wpadł do miesz­
kania kochanka swej żony i kilku cel-
nemi strzałami położył go trupem.

Chcąc ujść przed wymiarem sprawie­
dliwości, Budzik postanowi! uciec do

Litwy. Na granicy został jednak po­
chwycony przez żołnierzy K. O. P .

Rząd polski przedłużył umową zapałczaną
ze Szwecją,

czyli jak nie pałką to zapałką!

Zastrzelenie 66-Eetmego starca.
Urząd śledczy w Lodzi powiadomiony

został telefonicznie o popełnionem w ta­
jemniczych okolicznościach morder­
stwie we wsi Bujno pod Łodzią.

W toku dochodzenia ustalono, iż ubie­
głego dnia, około godziny 8,30 wieczo­
rem do stojącego po podwórzu swego

gospodarstwa 66-letniego Józefa Świąt­
ka, najzamożniejszego gospodarza we

wsi Bujno, nieustalony dotychczas
sprawca strzelił z bardzo bliskiej odle­
głości z dubeltówki, zabijając go na

miejscu.
Mimo natychmiastowego pościgu za

27-letni młodzieniec zastrzelił swą
70-iefnią kochankę.

Po morderstwie popełnił samobójstwo.
W Lidzie mieszkała niejaka Wysocka

Olga wdowa, licząca około 70 lat. Wy­
socka już od 6 lat żyła z młodym czło­
wiekiem Szymonem Andruszko, praco­
wnikiem P. K. P. w Lidzie, który li­
czył zaledwie 27 lat. Przez cały czas po­
życia tej dziwacznej pary nic przyszło
ani razu do żadnych ekscesów, owszem

kochankowie żyli ze sobą jak najlepiej
pomimo znacznej różnicy wieko.

Pewnego dnia policja w Lidzie zosta­
ła zaalarmowana przez siostrę Wysoc­
kiej, która wchodząc do mieszkania

kochanków, znalazła ich oboje, leżących
w kuchni bez życia. W pierwszej chwili

przypuszczano, że Wysocka i Andrusz­
ko padli ofiarą mordu rabunkowego,
ponieważ uchodzili w Lidzie za dość za­
możnych tembarclziej, że Wysocka
przed kilkoma dniami sprzedała kawa­
łek gruntu.

Bliższe jednak dochodzenie ustaliło

zupełnie coś innego. Z pozycji jaką zaj­
mowały oba trupy i innych okoliczno­
ści dało się ustalić, że między Wysocką
i Andruszkiem przyszło do przykrej sce­
ny, w trakcie której Andruszko podnie­
cony alkoholem zastrzeli! swoją ko­

chankę, trafiając ją kulą rewolwerową
w podbródek, Kula wyszła powyżej pra­
wego ucha, wobec czego Wysocka pa­
dła trupem na miejscu. Po dokonaniu
morderstwa Andruszko skierował lufę
rewolwerową sobie w usta i strzelił l ra­
zy. Trzy naboje nie wypaliły, dopiero
4-ty nabój położył go trupem ną

miejscu.

mordercą, nie udało się go ująć, gdyż
korzystając z ciemności, zdołał skryć się
w pobliskim lęsie. Władze przypuszcza­
ją, iż morderstwo zostało dokonane na

tle nieporozumień między prżyszłemi
jego spadkobiercami.

W związku z powyższem morder­
stwem, policja aresztowała syna Świąt­
ka 38-lefniego Antoniego, zajmującego
się kłusownictwem, jako podejrzanego
o zamordowanie własnego ojca, gdyż
starzec przed kilku miesiącami sporzą­
dziwszy u rejenta w Lodzi testament,
wydziedziczy! Antoniego, który go kil­
kakrotnie pobił.

ilustrowane czasopismo
Stolicy Apostolskiej

Z dniem 15 b. m . zacznie wychodzić w

CUta del Yaticano obok ,,Osservatore Ro­
mano" dwutygodnik ilustrowany pod na­
zwą ,,Illustrazione Vaticana". Naczelnym
dyrektorem nowego pisma watykańskiego
będzie mons. Angelo Mercati, prefekt ar­
chiwów watykańskich.

Zapowiedź wydawania nowego pisma
przez W atykan wywołała w Rzymie duże

zainteresowanie.
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Z posiedzenia rady Banku

Polskiego.
Warszawa, 12. 12. (PAT.) Dnia 11

grudnia odbyło się pod przewodnictwem
prezesa dr. Władysława Wróblewskiego
posiedzenie j*adv Banku Polskiego, na

którem rada wysłuchała spi'awozdania
dyrekcji i komisji rady o obecnem po­
łożeniu gospodarczem i działalności
Banku w listopadzie oraz załatwiła sze­
reg spraw administracyjnych. M. in.
rada uchwaliła utworzyć nowe zastęp­
stwa Banku w Głębokiem, Podhajcach,
Rohatynie i Ustrzykach Dolnych. Przed

posiedzeniem rada pożegnała p. Stani­
sława Karłowskiego, który wobec wy­
boru do Senatu ustąpił zgodnie z art.

29 statutu rady Banku. Na miejsce p.
Karłowskiego wchodzi do rady aż do

najbliższego walnego zebrania p. Wło­
dzimierz Seydlitz, wybrany zastępcą
członka rady na ostatniem walnem ze­
braniu akcjonarjuszy.

Aresztowanie

pomysłowego oszusta.

Przytrzymany został w Szarleju nie­
jaki Józef Szwarc. Powodem areszto­
wania było rozpowszechnianie niepraw­
dziwych i niepokojących wieści, a m ia­
nowicie: w czasie przed 24 ub. miesią­
ca Szwarc odwiedzał mieszkania osób,
którym w czasie przedwyborczym wy­
bite zostały szyby w oknach i pod pozo­
rem podania im nazwisk rzekomych
sprawców, wyłudzał od poszkodowa­
nych: mnreiszę łub :większe kwoty
niężne, dochodzące do 5 -złotych. Jako.

sprawców podawał on biata sweno Wil­
helma i niejakiego Roberta Mietka.

Przybył on do mieszkania niejakiego
Kornkego w Wielkich Pieczarach i tu

celem wyłudzenia pieniędzy oświad­
czył Kornkemu, iż posiada pewne infor­
macje, że Kornke z całą swą rodziną
zostanie przez powstańców śląskich

tejże nocy zamordowany, a przewodni­
czyć im będzie brat jego Wilhelm
Szwarc. W toku dochodzeii aresztowa­
ny Szwarc zeznał, że wieści te opowia­
dał tylko \y tym celu, ażeby od Kornke­
go wyłudzić pieniądze, zaś o sprawcach
wybicia szyb i o rzekcmem zamordo­
waniu nic nie wie.

Tragfane skutH ,,jazdy
na gassę" .

Wilno, 13. 12 (PAT) 'Funkcjonariusz
kolejowy, zajęty na stacji Horodziej o-

ględrinami wagonów, usłyśzał jęki, po­
chodzące z próżnej cysterny po benzy­
nie. Jak się okazało, na dnie cysterny
leżał chłopiec. Funkcjonarjusz wezwał
do pomocy niejakiego Staszkowskiego.
W chwili, gdy Staszkowski opuścił się
na dno cysterny, nastąpił wybuch ga­
zów benzynowych. U wydobytego z cy­
sterny chłop'ca stwerdzono objawy za­
trucia i poparzenia. Staszkowskiego
mocno poparzonego i rannego odwie­
ziono do szpitala.

Siekierą zamordowała własnego syna.
Po morderstwie dostała silnego wstrząsu nerwowego.

W Zagajnikach w pow. brzeskim w

domu J. Cygana znaleziono zwłoki nie­
znanego mężczyzny z rozbitą głową,
owinięte w stare gałgany.

Stwierdzono, że nieznajomy został
uderzeniem siekiery zamordowany i u-

łożony pod łóżkiem. Następnej nocy
trup miał być wyniesiony w workach
do pobliskiego lasu i tam zakopany.

Policja ustaliła, że zamordowanym
był rodzony syn Cyganów 32-Ietni An­
drzej, który przed wybuchem wojny wy­

jechał do Ameryki, gdzie dorobił się!
większego majątku. Przed kilkoma |
dniami po 18-tu latach nieobecności w j
kraju powrócił do rodzinnej wioski,
przywiózłszy ze sobą gotówkę w dola­
rach.

Po przybyciu do wsi, pierwsze kro­
ki skierował do rodzinnego domu. gdzie j
zastał tylko siostrę, której wcale nie

znał. Poprosił ją by pozwoliła mu spo­
cząć na ióżku, gdyż jest zmęczony z po­
dróży, i usnął twardym snem.

Gdy z- lasu powrócili rodzice, m atka

zobaczywszy obcego człowieka w łóżku,
poczęła w pierwszej chwili przeglądać
zawartość kieszeni jego ubrania. Na­
stępnie, po porozumieniu się z mężem,
wysłała córkę po wódkę do karczmy,
potem uderzeniem siekiery zabiła śpią­
cego.

Matka dowiedziawszy się, i e zamor­
dow'ała własnego syna, kt'rego powrotu
z utęsknieniem oczekiwała, dostała sil­
nego wstrząsu nerwowego, ta k że m u ­
siano jej nałożyć kaftan bezpieczeństwa
i umieścić ją w szpitalu.
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Religia a pokófB
(KAP) Tematem tym zajmuje się w ,,I.a Vie

Intellectuelle ' Pierre Delaltre, przyczem docho­
dzi do 'wniosków, które zasługują na podkre­
ślenie. Zaznaczywszy, że wyszydzany pacyfizm
należy do tych wypływających z duszy narodu

prądów, które w całości przenika duch chrze­
ścijański i w stręt do wszelkich kombinacyj po­
litycznych oraz do spekulacji giełdowej, autor

stwierdza, iż istnieją dwa przeciwstawne pojęcia
życia publicznego: Jedno, m aterjalistyczne i po­
gańskie, nie uznaje Kościoła, jego misji, jego
praw i przez ubóstwianie ojczyzny podnosi pań­
stwo do znaczenia najwyższego celu, źródła

wszystkich praw. Drugie, spirytualistyczne
i chrześcijańskie, przyznaje Kościołowi prymat,
który wywodzi on ze swej misji i ze stosunku

do ostatecznego celu człowieka; nie kwestjo-
nuje on zadań i uprawnień państwa, tylko wy­
znacza im odpowiednią roię.

Teraz, po ,,okropnej rzezi, która zhańbiła

Europę (Benedykt XV), rozbrzmiewają hasła

i w'ezwania do zbliżenia serc, do większej spra­
wiedliw'ości i miłości w stosunkach między kla­
sami społecznemi, do porozumienia i współpra­
cy narodów; wszystko to, zarówno co do swe­
go pochodzenia, jak i co do celu, jest chrze­
ścijańskie Na gruncie społecznym Kościół po­

Budowa dworca autobuso­
wego w Warszawie.

Kosztować będzie półtora m iljona
złotych.

Centralny związek właścicieli auto­
busów R. P. przystąpił do opracowania
planów głównego dworca autobusowe­
go, który stanie przy zbiegu ul. Kłopot
i Szymańskiego w sąsiedztwie obecnego
placu Broni. Dworzec ten będzie się
dzielił na: towarowy i osobowy. Na

dworcu towarowym będą stawały sa­
mochody ciężarowe, przewożące towary
tniędzy W arszawą i prowincją. Będzie
on zaopatrzony w składy towarowe,

dźwigi i urządzenia pomocnicze. Dwo­
rzec osobowy, do postoju autobusów pa­
sażerskich, obok poczekalni, kas, bę­
dzie mieścił hotel dla podróżnych. Kosz­
torys budowy dworca obliczono na l*/*
mil. zł,, których pokrycie jest zapewnio­
ne przez kapitał krajowy. O ile nie zaj­
dą nowe trudności, budowa dworca

rozpocznie się na wiosnę 1931 r.

Jeden z pomocniczych dworców au­
tobusowych, wznoszony obecnie w Ale­
jach Jerozolimskich, w % jest już wy­
konany.

Niema bodaj człowieka, któryby nic

zwrócił uwagi na charakter własnego
pisma, nie zastanowił się nad niem.

Zwróciwszy uwagę na swoje pismo,
miniowali porównujemy je z pismem
swoich znajomych i oto mamy już go­
towe drogi dla rozwoju nauki w do­
niosłem znaczeniu — grafoiogji. Ileż
to razy mówimy: to pismo jest brzyd­
kie — osobnik, który tak pisze, ma

brzydki charakter. W innym wypadku
znowu wpatrzywszy się w szereg liter,
dochodzimy do wniosku, że pisał je
jakiś lekkoduch lub zgoła umysłowo
chory.

Są więc w charakterach pisma rąk
naszych pewne oznaki, które pozwala­
ją nam ustalić charakter. Są ludzie,
którzy zajm ują się szczegółowo grafo-
logją, t. zw. grafolodzy. Do najwybit­
niejszych grafologów w dzisiejszych
czasach należy bezwzględnie zaliczyć
słynnego itiż. Ossowieckiego, który w

wielu wypadkach przyczynił się do

wyśledzenia zbrodniarzy.
Pł'aca grafologów trwa w dalszym

ciągu, grafologja bowiem nie jest na­
uką łatwą. Francję można uważać
śmiało za ojczyznę nowej gałęzi wie­
dzy - grafoiogji. Tam bowiem wypo­
wiedziano po raz pierwszy zdanie, że

człowiek piszący skreśla, nie wiedząc
o tem, calą swoją istotę w znakach

swojego pisma.
Grafologja czasów dzisiejszych kła­

dzie największy nacisk na psychikę
pisma badanego. Coraz częściej sądy
wzywają biegłych grafologów i opie­
rając się na ich zdaniach, w'ydają wy­
roki. Że i tu mogą być pomyłki, nie

jest rzeczą wykluczoną.
W każdym razie jed nak grafologja

siadał Kettełera, Manninga i in. i w znacznym

stopniu uchronił lud od wpływu socjalizmu.
Po społecznym Papieżu Leonie XIII przy­

szedł Papież Akcji Katolickiej. W czasie woj­
ny wiele mówiono o koordynacji sił, o jedno-

W budującym się właśnie gmachu je­
dnego z największych przedsiębiorstw-
ameryka'ńskich ,,Ainerican Fumiture

Mart'* w Chicago eksplodow'ała m aszy­
na piekielna.

Gmach ten miał być największym bu­
dynkiem n a św'iecie.

Jest to w ciągu ostatnich dwueh dni

drugi już zamach przy pomocy maszy­
ny piekielnej. W ten sposób został bo-

W Rennes (Francja) dziwna przy­
goda spotkała pewnego kupca. Podczas

podróży samochodowej kupiec napot­
kał zakonnicę i poprosił ją o zajęcie
miejsca w jego automobilu.

Jednakże ku swemu wielkiemu zdzi­
w'ieniu kupiec zauważył, że rzekoma

zakonnica posiada męski głos oraz sil­
ne pięści. Nie tracąc przytomności u-

myslu kupiec zatrzymał auto pod po­
zorem defektu w motorze. Gdy rzekoma

Działalność misyjna ojców
franciszkanów.

(KAP). Ogłoszone zostało sprawozdanie za­
konu franciszkańskiego, które świadczy o wiel­
kiej pracy misyjnej, prowadzonej przez synów
św, Franciszka z Assyżu. W Európie dzia­
łalności misyjnej poświęca się 465 franciszka­
nów, pracujących w 423 szkołach i kolegiach,
w 3 instytucjach dobroczynnych i w 2 drukar­
niach. W Azji 804 franciszkanów obsługuje
2.056 szkół, 39 szpitali, 167 schronisk dla sie­
rot i starców oraz 9 drukarń. W Afryce 356

członków zakonu prowadzi 482 szkoły i kolegja,
17 szpitali, 25 sierocińców, prawie 30 innych
instytucyj charytatywnych, 45 aptek i 5 dru-

jest nauką pow'ażną, której należy po­
świecić baczną uwagę, by ją posiąść w

stopniu potrzebnym dla dokładnego
zbadania charakteru człowieka piszą­
cego.

Rejestracja i wykazy ofiar

wolny.
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, po,

przejęciu czynności zaopatrzenia inwalidów wo­
jennych z zakresu kompetencji Ministerstwa

Spraw Wojskowych, zwróciło uwagę na uspra­
wnienie aparatu administracyjnego w zakresie:

a) rejestracji, b) ewidencji, c) statystyki in­
walidów,

W tym też celu, dla zabezpieczenia jednoli­
tości i dokładności postępowania ministerstwo

wydało szereg okólników.

Rejestracja InwrJidów
I badanie lekarskie.

Osoby, zgłaszające roszczenia do zaopatrze­
nia inwalidzkiego, otrzymują w referacie spraw
inwalidów wojennych, powiatowej władzy ad­
ministracji ogólnej, do którego należą teryto­
rialnie, tak zw, karty rejestracyjne dla wypeł­
nienia. Do kart tych osoby te obowiązane są

dołączyć dokumenty, stwierdzające związek
przyczynowy kalectw a czy choroby zc służbą
wojskową. W wielu wypadkach osoby zainte­
resowane nie posiadają tych dokumentów

a wskazują tylko zakład leczniczy, w którym
byli leczeni. W tych wypadkach referaty spraw
inwalidów wojennych zwracają się do wskaza­
nych instytucyj o nadesłanie odpisu ,,historji
choroby". Ze względu na to, że większość in­
walidów wojennych pochodzi z armji b. państw
zaborczych, poszukiwanie tych akt jest ogrom­
nie utrudnione i wymagające wiele czasu. O ile

zgłaszający roszczenie nie może przedstawić
; ani dokumentów, ani wskazać miejsca, gdzieby

I
litem kierow nictwie. ,,W walce z nienawiścią
i niezgodą mamy naukę i kierownictwo" (Bene­
dykt XV).

I Słowa takie w czasopiśmie francuskiem są
i bardzo znamienne i pocieszające.

wiem zabity wydawca pisma, służącego
interesom największych posiadaczy
majątków amerykańskich, t zw. ,,G a­
zety miljonerów**, Tony May. M aszyna

piekielna zraniła również ciężko jego
16-letniego syna.

Maszyna ta została do domu Maya
wysłana jako rzekomy upominek uro­
dzinow'y i eksplodowała właśnie w

chwili, w której otwierano pakunek.

siostra zakonna wysiadła, kupiec pu­
ścił w' bieg motor i odjechał z wielką
szybkością.

Jak \tzasadnionem było jego podej­
rzenie, może służyć fakt, że fałszywa
siostra pozostawiła w samochodzie

teczkę skórzaną, w7 której znajdowały
się dwa rewolwery, dwa sztylety oraz

szereg rozmaitych przyrządów', służą­
cych do włamania.

karń. W Ameryce czynnych jest 1341 fran­
ciszkanów, którzy mają tam 434 szkoły. W

Australji 24 franciszkanów pracuje w 15 szko­
łach.

Ogółem w 69 okręgach misyjnych pracuje
3.340 zakonników franciszkańskich, obsługują­
cych z.651.363 katolików i 103:303 katechum e­
nów w 84 parafjach i 6.244 gminach. W ostat­
nim ro'ku franciszkańskie stacje misyjne udzie­
liły chrztu 17.000 osób dorosłych i 163.889 dzie­
ciom. Ambulatoria i apteki zakonu okazały
darmo pomoc 1.974.743 chorym.

Modły na intencję Rosji
w Watykanie.

(Citta del Vaticano, tel. wł. KAP . 8. 12.)
Dzień 4 grudnia w papieskiem seminarjum
lombardzkiem poświęcony był modłom na

intencję misyj, a w szczególności na inten­
cję Rosji. Rano odprawiona była Msza św.

w obrządku słowiańskim, 'w czasie której
śpiewał chór alum nów kolegjum rosyjskie­
go. Po południu odbyła się godznna ado­
racja eucharystyczna, a następnie inaugu­
racja kółka misyjnego, połączona z konfe-

te dokumenty mogły się znajdować, względnie
o ile dokum enty z różnych przyczyn zaginęły,
może zainteresowany powołać się na dwie oso­
by, które były świadkami zranienia, leczenia

w szpitalu w czasie pełnienia służby wojsko­
wej i t. p. Osoby te są badane pod przysięgą.

Po skompletowaniu potrzebnych akt lekarz

referatu spraw inwalidów wojennych właściwe­
go starostwa bada zainteresowaną osobę i wy­
stawia świadectwo lekarskie, zawierające opi­
nję o związku przyczynowym kalectw a czy

choroby ze służbą wojskową.
Po dokonaniu powyższych czynności osoba

zainteresowana przedstawiona zostaje do ba­
dania komisji rewizyjnej, zwanej na razie ko­
misją wojskowo-iekarską, mimo jej charakteru

cywilnego. O wyniku tego badania referat

spraw inwalidów wojennych zawiadamia pi­
smem zainteresowanego, z odpowicdniem pou­
czeniem, że o ile petent nie jest zadowolonym
z orzeczenia komisji wojskowo-lekarskiej, przy­
sługuje mu prawo wniesienia odwołania do in­
walidzkiej komisji odwoławczej przy urzędzie
wojewódzkim (względnie o ile chodzi o b. ofi­
cerówprzyM.P.iOp.Sp.) w term'niedni69,
licząc od daty doręczenia orzeczenia komisji
wojskowo-lekarskiej.

Badanie świadków
w sprawach inwalidzkich.
Minister sprawiedliwości rozesłał do preze­

sów Sądów Okręgowych okólnik, w którym wy­
jaśnia sprawę przesłuchiwania świadków, m a­
jących ustalić związek przyczynowy choroby
osób, ubiegających się o zaopatrzenie z tytułu
inwalidztwa ze służbą wojskową.

Minister sprawiedliwości zarządza, aby

Porucznik wo'sk polskich
Zofia Nowosielska

odznaczona za waleczność i zasługi w dzie^

le odrodzenia naszej Ojczyzny — objeżdża
miasta Stanów Zjednoczonych Ameryki
Północnej z wykładami. Prasa amerykań­
ska nazywa Zofję Nowosielską npolską Jo­
anną d'Arc", przypominając, iż bohaterka

nasza, zarówno świetnie obsługiwała kuloi

mioty jak pracowała w wywiadzie.

rencją Mgra DTIerbigny o rewolucji i prze­
śladow'aniu religji w Rosji. W uroczysto­
ści, która zakończyła się błagalną pieśnią
rosyjską do Zbaw'iciela świata o wybawie­
nie Rosji z nieszczęścia, uczestniczył kar­
dynał Minorefti, arcybiskup Genui, będący
w tych dniach gościem kolegjum rosyj­
skiego.

o --------

Sowiety sprzedała zrabo­
wane dzwony

obywatelom Stanów Zjednoczonych.

(Kap.) Sow'iety sprzedają obecnie
zrabowane w kościołach i cerkwiach

dzwony na rynku w Ameryce Północnej.
Przed dwoma-trzema łaty robili to sa­
mo w Europie, np. w Niemczech. Te­
raz obrali sobie Stany Zjednoczone za

rynek zbytu dla ,,wywłaszczonych" ro­
syjskich przedmiotów kultu. Wśród na­
bywców dzwonów znajduje się m. in.

uniwersytet Howard.

przesłuchiwanie świadków w tego rodzaju spra­
wach odbywało się jedynie na skutek zarzą­
dzenia władzy administracyjnej, nie zaś — jak
dotychczas — na prośbę osób, ubiegających się
o zaopatrzenie,

W związku z powyższem, inwalidzi, pragną­
cy uzyskać zaopatrzenie ze Skarbu Państw'a,
a nie posiadający należytych dokumentów', win­
ni zgłaszać się jak najszybciej do właściwego
starostwa i przedstawić nazwiska osób, które

mogłyby stwierdzić, że choroba, względnie ka­
lectwo petenta, pozostaje w związku ze służbą
w'ojskową.

Termin zgłaszania roszczeń upływa z dniem
31 bm.

Wykazy i legitymacje
inwalidów.

Dla osób, uznanych przez kom :sje wojsko­
w'o lekarskie za inwalidów, sporządza się kartę
inwalidztwa, które to karty tworzą kartotekę
inwalidów wojennych. W karcie tej zamieszcza

się wszystkie dane dotyczące inwalidy wojenne­
go np. stan rodzinny, rok urodzenia, rodzaj cier­
pienia w związku ze służbą wojskową, procent
utraty zdolności do zarobkowania w zw'iązku
zc służbą wojskową i t. p. Zc względu ńa to,
żc komisje wojskow'o-Iekarskie z powodu tego,
że stan zdrowia osób uznanych za inw'alidów

wojennych, może ulec zmian:e. na lepsze czy

gorsze, przyznają procent utraty zdolności do

zarobkowania w; związku ze służbą wo'skową,
czasow'o, — referaty spraw inwai dów wojen,
muszą prowadzić szczegółową i dokładną ewi­
dencję tych osób.

Osoby uznane za inwalidów, otrzymują ksią­
żeczki inwalidzkie, według wzcru ustalonego
w ostatnich czasach przez Min. P . i Op. Społ.
Ewidencje wydanych książeczek i duplikatów
referaty obowiązane są prowadzić bardzo do­
kładnie.
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Znaczenie grafolog!!.

PSdSKffiiss piekieln a
w największym budynku na świecie.

Tajemniczy pasażer
w przebraniu zakonnicy.

Kronika katolicka.

Dział społeczny.
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Wyoadek samochodowy. Spowodował zatrucie całej rodziny.

Sprzedawał zatruła kiełbase.

Korespondent nasz donosi z Gniezna: Sa-

laochód firmy Brzeskiauto, jadąc szosą Poznać -

Gniezno, wjechał tu pod Fałkowem do rowu.

Szofer nie poniósł żadnego szwanku, również

samochód, który tylnem kołem zatrzymał się
na drzewie przydrożnem, nie został wcale u*

szkodzony.

Tragiczne nieporozumienie
w gąszczu leśnym.

W lesie w Krzyżownikach pod Poznaniem

wydarzyła się tragedja, którą krwią opłacił
25-letai Jan Bobkiewicz. Podczas zbierania

chrustu w lesie naszedł Bobkiewjcza leśniczy,
a myśląc, że ma do czynienia z kłusownikiem,
postrzelił go bardzo niebezpiecznie śrutem.

Do nieszczęśliwej ofiary tragicznej pomył­
ki zawezwano Pogotowie Ratunkowe (66-65),
którego lekarz dyżurny przewiózł Bobkiewicsa

w Stanie bardzo poważnym do szpitala miej­
skiego.

ITąci na gorącym uczynku.
W Kępnie aresztowano dwóch groź­

nych włamywaczy. Oto policja dowie­
działa się, iż na mieszkanie niej. Bła-

szakowej planowany jest napad rabun­
kowy. Aby przychwycić ,,ptaszków'* na

gorącym uczynku, w mieszkaniu p. B.

ukryło się na noc dwóch posterunko­
wych. Istotpie do mieszkania wtargnęło
dwóch włamywaczy, którzy widząc nie­
bezpieczeństwo, poczęli strzelać, raniąc
w rękę jednego z posterunkow'ych. Zo­
stali jednak aresztowani. Są to: 23-Ietni
Brunon Wencel i 20-letni Wiktor Siko­
ra.

. PAKOŚĆ. Pąrafja pakoska przygotowuje
uroczyste pożegnanie ks. infułata Kiełczew-

skiego. W czwartek dn. tl bm. zebrali się w

sali ratuszowej prezesowie miejsc, towarzystw
świeckich i kościelnych oraz przedstawiciele
obywatelstwa i parafjan, celem wyłonienia ko­
m itetu uroczystego pożegnania ks. infułata

który odchodzi do Gniezna. W skład tego ko­
m itetu weszli pp.: L. F, Stroiński, przewód.,
ks. wik Wnuk zast., dyr. Namysłowski zast.,
Pietrakowski sekretarz, St. Trstyn skarbnik,
Łipczyński gospodarz i ławnicy z pań: Adam­
skie), Lipczyńskiej, Stroińskiej, Tretynowej
i Zawadzkiej oraz pp. Rożnowicz t J. Strasz.

Wd^irowiec.
Przychwycenie napastników. Policja wą-

giowiecka przychwyciła i osadziła w więzieniu
5 osobników, którzy podczas obchodu listopa­
dowego zdemolowali i okradli lokal p. Baliń­
skiego w Kopaszynie. Napastnicy ostrzeliwali

również domowników. Aresztowani zostaii:

Pąwiiniak A z Sarbi, Tafeiski W. z Żelic, Ski­
ba J. z Pawłowa, Kotula J. z Sarbi, Schmidt

W, z Nowego Po przesłuchaniu w sądzie czte­
rech zwolniono.

Wypadek autobusowy. We wtorek autobus

p. Niklewicza, kursujący na iinji Ostrów—Ka­
lisz, uległ pod Czekanowem wypadkowi. Z nie-

slwierdzonych dotąd przyczyn wybuchł w auto­
busie pożar, skutkiem czego uszkodzona została
cała przednia część wozu. Z ludzi nikt szwan­
ku nie odniósł.

Przytrzymano 3 dolinłsrki. Na dworcu tut.

przytrzymano 3 kobiety z Ostrowa, które ob­
ładowane tobołami, wracały pociągiem z O-

strzcszowa, gdzie się odbywał jarmark.
Sekcmrze pracują. Zdawało się, że po ostat­

nich dwóch niefortunnych występach sekćiarze

omijać będą nasze miasto. Tymczasem od kilku

dni w mieszkaniu pewnego Niemca przy ul.

Raszkowskiej 20 odbywają sic jakieś zebrania

Sekciarskie, które gromadzą około 40 osób.

Przed trybunałem karnym sądu okręgowe­
go w Poznaniu zasiadła służąca Eiźbieta K.,
oskarżona o dzieciobójstwo.

Znajdując się w stanie odmiennym, nie mo­
gła biedna dziewczyna nigdzie znaleźć pracy.

Nieszczęśliwa wpadła w 6tan silnego zdener,
wowania, które spotęgowało się jeszćze bar­
dziej z chwilą przyjścia na świat dziecka.

Nie widząc innej drogi wyjścia, postano­
wiła młoda matka pozbyć się dziecka. Gdy

Przed sądem okręgowym w Poznaniu od­
była się ciekawą rozprawa, przeciw'ko rzeź-

nikowi Stanisławowi Blochowi z Lubasza w

pow'iecie ezarnkowskim. Akt oskarżenia za­
rzucał Błochowi, te sprzedał żonie poste­
runkowego P. P . Leona Kosickiego kiełba­
sę, zaw ierającą trujące składniki.

Po spożyciu kiełbasy zachorowała cała

rodzina bardzo poważnie z groźnemi obja­
wami zatrucia.

Badania Urzędu Żywnościow'ego w Poz-

Na ławie oskarżonych przed trybunałem
karnym sądu okręgowego w Poznaniu za­
siadł tnistrz piekarski Wawrzyn Nowak, o-

skarżony o zabójstwo pomocnika piekarr
skiego M aksymjljana Wesołowskiego, za­
strzelonego przezeń w nocy 9 październi­
ka ub. r.

Podłożem tragicznego zajścia był zatarg,
jaki powstał między pomocnikami a maj­
strami piekarskimi w sprawie pracy nocnej
z soboty na niedzielę.

Krytycznego dnia udała się t zw . ,,komi­
sja.*' czeladników piekarskich na inspekcję
piekarń, gdzie, jak podczas przewodu sądo-

plan zbrodni jus dojrzą(, udała się k. na So-

łaez, gdzie wrzuciła niemowlę do rowu, napeł­
nionego wodą. Z biegiem czasu jednak zbrodnią
wyszła na jaw Dzieciobójczynię wykryła poli­
cja i oddała ją do dyspozycji władz sądowych.

Na rozprawie domagał się prokurator dla

K. surowej kary 8 lat więzienia. Sąd jednak,
biorąc pod uwagę okoliczności łagodzące, za­
sądził oskarżoną na rok więzienia.

naniu wykazały, że kiełbasa zawiera znacz­
n ą ilość

kwasu solnego,
który wytworzył się z saletry. Sąd biorąc
pod uwagę okoliczności łagodzące, skazał

nieostrożnie szafującego saletrą rzeźnika

na karę

3 tygodnie więzienia 1 100 zł grzywny.

Ponieważ jednak oskarżony był dotych­
czas niekarany, karę mu zawieszono.

wego stwierdzili świadkowie, panowie z

,,komisji" zachowywali się niżej wszelkiej
krytyki.

W piekarni p. Cirklera przy rynku Je­
życkim zachowała się komisja możliwie

najspokojniej, gdyż wręczono jej przedsta­
wicielom 30 zł. Pragnących zlustrować tak­
że piekarnię p. W. Nowaka powstrzymał

Zakończenie Misji św, na Nowemnuescie,
W ub. poniedziałek przeszła przez ulice miasta

uroczysta procesja z krzyżem misyjnym. Na

czeie procesji szła orkiestra orąz wszystkie
towarzystwa parafialne ze sztandarami, harce­
rze, duchowieństwo i lud. Krzyż poświęcił O.

Dominik na placu przed kościołem. W końcu

wygłosił złotousty O. misjonarz kazanie po­
żegnalne, udzielając zebranym błogosławień­
stwa papieskiego. Uroczyste ,,Te Deum" za­
kończyło pamiętną Misję św.

Pożar wybuchł w piwnicach firmy ,,Petecka"
przy ul. Hallera. Paliły się pakuły, słoma

i skrzynie. Pożar został jednak zaraz po przy­
byciu straży pożarnej stłumiony.

Baczność inwalidzi wojenni) Dyrekcja Ko­
lei Państwowych w Gdańsku ogłasza przetarg
publiczny na dzierżawę restauracji dworcowej

I
w Mroczy z terminem objęcia 31, 1. 1931 r.

oraz restauracji dworcowej w Osiu z natych­
miastowym terminem objęcia. Zainteresowani

przed domem syn jego, Alojzy, wywołując
z ,,delegatami" sprzeczkę".

Kiedy przed dom p. N. przybyia większa
grupa czeladników ostrzegł sw'ego m ajstra
świadek Sulkowski, ,,że szykują nań na­
pad". Nie namyślając się długo, wziął N.

strzelbę do ręki i strzeliwszy raz n a po­
strach w powietrze, skierował drugi strzał
w tłum czeladników. Ugodzony śmiertelnie

padł n a zimię czeladnik Wesołowski.
Po dłuższej naradzie doszedł trybunał

do przekonania, że przewód sądowy nie wy­
kazał dostatecznej winy oskarżonego.

Uwalniając od winy i kary p. W. N., U'­
zasadnił sąd swój wyrok uniewinniający
tem, że oskarżony działał w obronie włas­
nej.
U kobiet w tiąty i młodych matek, stosowanie
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefo
wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka i ki­
szek. Żądać w aptekach i drogerjach. (31529

Grudzlddz.
Manja samobójstw - dwa wypadki jednego

wieczora. Stołowy M arkiewicz z Bydgoszczy
przybył w odwiedziny do Grudziądza, m ając tu

swą narzeczoną. Coś musiało być między niemi

nie w porządku, gdyż w ub. czwartek wieczo­
rem M arkiewicz w pewnym lokalu wypił większą
ilość esencji octowej i w stanie bezprzytomnym
odwieziono go do szpitala miejskiego. W nocy
0 godz. 11 -tej napił się bezrobotny Mroczkow­
ski Adam, zamieszkały przy ul. Chełmińskiej
nr. 40 większej ilości karbolu. Sanitarką od­
wieziono desperata do szpitala miejskiego,
lecz nie zdołano mimo wysiłku lekarzy utrzy­
mać go przy życiu. Powód samobójstwa w

jednym i drugim wypadku nie stwierdzony.
Stow. Pań Mił, św, Wincentego a Paula.

Gwiazdka dla ubogich odbędzie się w niedzie­
lę 21. 12. o godz. 14 w sali p. Fritsza, na któ­
rą wszystkich przyjaciół i dobrodziejów ubo­
gich serdecznie się zaprasza.

KAŁOUS. Ochotnicza Straż Pożarna obrała

swym prezesem p. Kurowskiego, na zastępcę
p. Stanisława Romana, na sekretarza i płatni­
ka p. Zygmunta Wejhana. Dowódcą toporni-
ków wybrano p. Władysława Magrowa, na za­
stępcę p. Jana Woźniaka.

WARLUBIE, Z życia Stow. Młodzieży
Polskiej Żeńskiej. W święto M atki Boskiej
Niepokalanie Poczęcia dn. 8 bm. obchodziło

nasze towarzystwo swe doroczne święto. Dnia

tego udano się do kościoła na uroczyste na­
bożeństwo, podczas którego przystąpiono
gremjalnie do wspólnej komunji św. Kazanie
okolicznościowe wygłosił kuratus, patron towa­
rzystwa ks. Kurowski. Wieczorem o godz. 7

odbyła się w sali p. Popławskiego uroczysta
wieczornica z nast. programem: I. Przywitanie
gości, II. Matka Boska w czterech porach roku

(żywe obrazy), III, obrazek sceniczny w 4 od­
słonach p. t . ,,Święta Germana", IV. zakończe­
nie - wspólny śpiew.

WYRZYSK. Odezwa inwalidów. Zw. Inwa­
lidów Woj. ogłosił odezwę do miejsc, społe­
czeństwa, aby w związku z nadckodzącem Be­
żem Narodzeniem składano dary na wdowy
1sieroty po inwalidach. Datki przyjmuje p. Jan

Robde, zam. przy Rynku nr. 4.

ZMARLI.

Ś. p. Aniela Wieniawa Zubrzycka, lat 58,
z Poznania.

*Ś. p. dr. Bazyli Kaszkę, z Torunia.
Ś. p. Marceli Niemojewski, lat 54, z Poz­

nania,
Ś. p. Franciszek Napierała, z Poznania,
Ś. p. Władysław Kujawski, lat 54, a

Ostrowa Wlkp.

inwalidzi zechcą się zgłosić po informacje do

Dyrekcji gdańskiej w pokoju nr. 221 codziennie
od godz. lt—13.

Poszukiwany przez władze. Niej, Leon Erd-

mann, szofer, pochodzący z Trzemiętowa, pow.

bydg., a obecnie bez stałego miejsca zamiesz­
kania, poszukiwany jest przez władze.

fiMazepa" Słowackiego. Tragedja ta została

odegrana przez zespół nauczycielstwa szkół

powszechnych z wieJkicm powodzeniem.
Wypadek ns stacji towarowej. Przetokowy

30-Ietni Szprada podczas spinania wagonów na

stacji towarowej został zgniecony buforami.

Ciężko okaleczonego trzeba było odstawić do

szpitala.
MaaaMaMwiMnHaama

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
R. W ski. Wejherowo. Żadnych zleceń

Panu, nie dawaliśmy i nie zamieszczaliśmy
Pańskich sprawozdań sądowych.

Wyrodna matka utopiła
dziecko swoje w rowie.

SąJ skazał ja na 1 rok wiezienia.

Mierzy siły na zamiary.

Pułkownik Sławek staje ponownie u steru rządów.

Echa zatargu w rzemiośle
piekarskim w Poznaniu.

Zabójcę uwolnił sad od winy I kary.

Wiadomości z Tczewa.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 15 grudnia 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Euzebiusza, Joanny,
Jutro: Adelajdy, Ananjasza, Albiny'.
Wschód słońca: godz. 8,07.
Zachód słońca: godż. 15,44.

DYŻURY APTEK;
1) Apteka Centralna, ulica Gdańska 19,

telefon 994;

2) Apteka pod Lwem, (Okolę), ul. G ru n­
waldzka 106, teł. 191.

~ Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 16-4 , w niedzielę i

święta od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich.

— Bibljoteka Miejska (Stary Ry nek im.
marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

ż wyjątkiem niedziel j świąt od godz. 9 -14

i od 17-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -1314

i od 17-1814 .

— Bibljoteka Lądowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou-

ring Klub, ul. Libelta nr. 5. tel. 2256 od

9—19 wydaje zniżki kolejowe - wszelkie

informacje w sprawach turystyczrio-wycie-
czkowycb.

o---------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, poniedziałek 15 bm. staraniem Z.

K. P . opera ,,Traviata".
We wtorek po cenach najniższych kome-

dja francuska p. t. nPapa".
Przedstawienie nJuljuSza Cezara".

Środa i piątek - gimnazja, czwartek P.
W

W sobotę 20 bm. premjera operetki p. t

HPalestrant" (Der Bettel-Student).

Pokłosie niecfzleSne.
Zdecydowałem się zacząć dzisiejsze po­

kłosie ód teatru, bo przecież ,,Juljusz Cezar'*

jest wydarzeniem artystycznem wielkiej
wagi i znaczenia. Zrealizowanie szekspi­
rowskiej tragedji w dzisiejszych czasach

tak niesprzyjających rzetelnej sztuce i żąd­
nych muzy lekkiej i najieżejszej, jest po­
mysłem i czynem godnym poklasku i po­
parcia. Wszyscy powinni pójść na ,Juliu­
sza Cezara". Takiej okazji ominąć nie mo­
żna.

,,Resursa Kupiecka" była świadkiem

mazurskich godów, pod ,,.jegłijąu, zorgani­
zowanych przez Zrzeszenie Rodaków z

Warmji, Mazur i Ziemi Malborskioj. Dzieci

i biedniejsi członkowie otrzymali podarki,
a wszyscy wesołą zabaw'ę i przypom nienie

ojczystych zwyczajów.
Zasłużone towarzystwo śpiewu ,,Lutnia'*

św'ięciło uroczystość 10-lecia swego istnie­
nia.

Odbyła, się także W'enta,, połączona z

Ioterją spożywczą, która przyniosła Inter­
natowi Kresowemu przeszło 1000 zł.

Kilka, towarzystw urządziło jeszcze ob­
chody listopadowe - ładnie wypadł w Sto­
warzyszeniu Drukarzy Chrześcijańskich.

W południe została otwarta w salach

Muzeum Miejskiego w'ystawa obrazów

Związku Plastyków Pomorskich,
Pozatem na froncie towarzyskim i zaba­

wowym beż zmjan. W kinach ruch ożywio­
ny, również i w kawiarniach.

Słowo jeszcze o wystawach sklepowych:
pomysłowe, ładne, ciekawe. Coraz więcej
światła!

(hak.)

— Co i ludzi robi alkohol. D nia 13 bm.

wieczorem, lokatorzy przy ul. Kościuszki 17

zaalarm owali policję, iż niejaki Bruno B.,
lokator tegoż domu, będąc w stanie pija­
nym, w'ywołał głośną awanturę z domow­
nikami, a w końcu usiłował popełnić sa­
mobójstwo. Przybyła na miejsce policja,
zastawszy B. pokrwawionego, zawezwała

pogotowie ratunkowe, którego lekarz

stwierdził u rannego cięcia na czole, zadane

sobie jakiemś ostrem narzędziem, brzytwą
lub nożem. Po opąti'zeniu rany, pozostawio
no go opiece domowej. i

A dary dla biednych plyna i płyną!
Niewyczerpaną krynicą miłosierdzia są

serca mieszkańców' Bydgoszczy. Zdawałoby
się, że już każdy spełnił swój obowiązek.
Tymczasem coraz nowe nadchodzą paczki.
Dla biednych! dla biednych i nieszczęśli­
wych.

Po naszem ostatniem spraw'ozdaniu z

tej akcji wszyscy ofiarodaw'cy pragną zo­
stać bezimiennymi. Z trudnością wyłowili­

śmy nazwiska jak Nowicki, Szczygielska,
Marcinkowski, Chmara, T. Gackowski, (3
zł), J. Wołoszyn, Edw'ardowa Zuern, Jan

Zieliński, Sławińscy, Skład Ludowy, ul.

Długa 47. Przesyłek anonimowych 48! Jak

przedtem tak i dotychczas najw'ięcej darów

przychodzi dla dzieci. W niektórych pacz­
kach są zabawki i cukierki dla tych bied­
nych milusińskich. Bodaj raz będą miały

Nowy gabinet — stara szopka.

— Obchód ,,dnia matki" przy paraiji łaniej.
Dorocznym zwyczajem urządziło Tow. Kobiet

prac. ,,Jedność" przy farze w niedzielę 7 bm.

już piąty zrzędu ,,dzień matki*' pod protekio-
ratem ks. adm. Łapki. Saia domu katolickiego
wypełniła się po brzegi. Bardzo piękne siowo

wstępne wygłosił ks. patron Łapka. Do upięk­
szenia wieczornicy przyczynili się w szczegól­
ności Tow. śpiewu św. Wojciecha wykonaniem
dwóch pięknych pieśni do M atki Boskiej, za

co należy się uznanie dyrygentowi p. Mulorzo-

wi. P, dyr. Gfintzelowa wygłosiła doskonale

opracowany referat, podkreślając zadania mal-

ki-Polki, Kółko amatorskie odegrało dwa obra­
zy sceniczne. Również bardzo ładnie deklam o­
wały członkinie i ich córeczki. Wspólnym śpie­
wem ,,Serdeczna Matko" zakończono tę pod­
niosłą uroczystość.

— Systematycznie okradali lokatorów.
Z piwnic domu przy ul. Gdańskiej 72, jacyś
nieznani sprawcy systematycznie wykradali
na szkodę lokatorów większe ilości węgla,
owoców i artykułów żywnościowych.

Podziękowanie,
Komitet obchodu 100-oj rocznicy powsta­

nia listopadowego, organizacyj byłych wojsko­
wych niniejszem składa jak najserdeczniejsze po­
dziękowanie i staropolskie ,,Bóg zapiać" p. prof.
Jaworskiem u i Tow. śpiewu ,,Harmonia'* za ła­
skawy udział ze śpiewem, p. Sikorskiemu, in­
spektorowi cmentarza parafji Fainej za piękne
drzewka i palmy dekoracyjna, oddane komiteto­
wi bezinteresownie, f-mie Sommerfeld za bez­
interesowne dostarczenie fortepianu, dyrekcji
państw, gimn. klasycznego za udzielenie zezwo­
lenia a uczniom: p. Menelowi za piękne dekla­
macje a pp. Weberowi, Grussowi i Iwickiemu

za uświetnienie programu obchodowego prze*
piękem odegraniem szeregu utworów muzycz­
nych i wreszcie p Fiedlerowi za przemówienie
okolicznościowe oraz obywatelstwu i przedsta­
wicielom władz cywilnych i bratnich organiza-
cyj za liczny udział w tej wielkiej uroczystości.

— Czyja rękawiczka? W komisarjacie IV.

P. P . przy ul. Wileńskiej znajduje się do ode­
brania znaleziona rękawiczka skórkowa,

~~ Nie powiodło Jej się. Dnia 5 bm. do

jednego ze składów przy ulicy Dworcowej,
przybyła jakąś kobieta, która pod pozorem

kupna, usiłowała ukraść neseser, wartości

100 zł. Gdy zamiar ten spostrzeżono, przy­
trzymano ją i oddano w ręce policji. Pro­
wadzona przez wywiadowcę, usiłowała na

uiicy zbiec; wywiadowca jednak zdołał ją
dogonić i przytrzymać. Po doprowadzeniu
jej do policji, stwierdzono, żejest to 21-letnia

Juljanna St. z Kaliska, powiatu starogardz­
kiego.

gwiazdkę w swojem szarem i beznadziej*
nem życiu. W jednej paczce znalazła się
nawet — jakby to powiedzieć - taka biało

emaljowana nocna filiżanka dla dziecka.

Nie śmiejcie się, drodzy Czytelnicy. To tak­
że dobrodziejstwo dla dziecka. Ma je m at­
ka w nocy na pole wyganiać? Siupaj, ma­
ła!-

W sobotę pojechało znowu auto ciężaro­
we, nała-dowane, przeładowane. Ma kłopot
X, Balcerek z tym podziałem. Ale to. już je­
go chrześcijański obowiązek. Będzie go m u­
siał długo jeszcze spełniać. Bo z powodu
ruchu świątecznego większość magazynów
i hurtowni nie dala dotychczas znaku ży­
cia. Ale przyjdzie kolej ł na nich. Cierpli­
wości.

W ostatnim wykazie przez omyłkę za­
mieściliśmy i Bydgoski Dom Towarowy
przy ul. Gdańskiej jako ofiarodawcę. Było
to nieporozumienie. Mianowicie w wielkim

kartonie tego Domu Towarowego przysłano
bezimiennie różne rzeczy. Nie był to jednak
dar od samego Domu Towarowego. Tam się
dopiero coś szykuje dla biednych. I z pew­
nością nie będzie to byleco. P . Maciejewski,
kierownik Domu Towarowego, ma szeroko-

rzutną dłoń. Tylko ta gwiazdka na razie

tak mu przeszkadza...

Wypadki przy pracy.
Na Bydgoskiej Kolejce Powiatowej, 26-

łetni Antoni Kaczmarek, hamowniczy, stal

na schodkach przyczepionych do w'agonu,
które to schodki pochw'ycił nadjeżdżający
parowóz, przygniatając niemi Kaczmarka

do wagonu. Kaczmarek odniósł zgniecenia
całej prawej nogi.

Na tejże kolejce 46-letnł robotnik Jan

Kowałczyński, będąc zajęty przy wywoże­
niu gliny lorką, upadł pod lorkę i został nią

przyciśnięty, odnosząc okaleczenia głowy
i potłuczenia prawej nogi,

W fabryce w-yrobów' metalowych W-M|1I-

nera, 23-letnia robotnica Łucja Nowicka,
będąc zajętą wytłaczaniem żelaznych czę­
ści na prasie ekscentrycznej, uległa urwa­
nia Części palca u lewej ręki.

W w'arsztacie rzeźnickim A. Zywerta,
20-letni uczeń Marjan Kitków'Ski, przy kra­
janiu mięsa, uległ przecięciu arterji nożem.

W Gazowni Miejskiej 36-3etni robotnik,
Anastazy Balcer, będąc zajęty przy zakła­
daniu umocnienia do rurociągu parowego,

doznął oparzenia, gorącą rurą lewego przed-
ramienia, a następnie zewnętrznego zapa­
lenia.

,,Zalał*1 się do nieprzytomności. W nocy
z 10 na U hm. patrol policyjną znalazła na

ulicy Dworcowej leżącego na jezdni w stanie

bezprzytomnym jakiegoś człowieka, który ka­
żdej chw'ili mógł być przejechany przez samo­
chód. Zawezwano pogotowie ratunkowe, le­
karz którego stwierdził zatrucie alkoholem i P0

zóstosowaniu odpowiednich zabiegów odwiezio­
no osobnika do aresztów policyjnych. Był to

niejaki Tadeusz R.

- Wałęsający się po ulicach koń. D nia

11 bm. na ulicy Gdańskiej został przytrzy­
many koń siwy, wałęsający się bez uprzęży
po ulicy. Koii zostął umieszczony w straży
pożarnej; gdzie zgłosił się następnego dnia

cygan, któremu kGń uciekł.

— Oszustwo. Pan Antoni Wnuk, zamieszka­
ły przy ul. Gdańskiej 31-32, doniósł policji o do-

konem oszustwie na tle sprzedaży węgla, przez

niejakiego K., który pobrał pieniądze, a węgla
nie dostarczył,

Pojawił się nowy rodzaj oszusta, żeru­
jącego na biednych szoferach, którym oka­
zał się niejaki Bronisław DrygaIski, agent
od sprzedaży dolarówek i premjówek, za­
mieszkały do niedawna w Bydgoszczy przy
ul. Wincentego Pola 2, obecnie bez stałego
miejsca zamieszkania. Wiadomą jest rze­
czą, że agent taki musi chodzić od mieszka­
nia do mieszkania, od miejsca do miejsca,
aby sprzedać dolarówki i zarobić kilka zło­
tych.

Pomy-słowy agent postanowi? 'ułatwić

sobie tę pracę i uczynić ją korzystniejszą
kosztem szoferów, których bez sumienia

oszukiwał. Mianowicie wynajmował on so­
bie taksówkę, i kazał się nią obwozić przez

cały dzień po dworach i różnych miejsco­
wościach, a, w końcu w odpowiedniej Chwi­

li ulatniał się szoferowi, który po bezsku­
tecznych poszukiwaniach za oszustem, po­
wracał do domu, nietylko nic nie zyskaw­
szy za swą pracę, ałe jeszcze ponosząc szko­
dę na benzynie i zużyciu auta.

Oszust objechał w ten sposób, jak stwier­
dzono, Poznańskie i Pomorze, krzywdząc
wielu szoferów.

JUasti w eseKsn wy3sraśT
Praktyczne, tani* i irwale podarki

W. SKOSACZEŚf.Kł, Dworcowa 80*
Skład zegarów, biżuterii itp. O b rą csk śiubno.

Fraeownia zegannfetrzowsba-złotnieza. (3ttl9

Nie wiadomo, Kto go zrobił inżynierem,
Do pewnego większego przedsiębiorstwa,

w Bydgoszczy, które poszukiwało dyplomo­
wanego inżyniera, zgłosił się przed pewnym

czasem, osobnik,który przedstawiwszy odpi­
sy świadectw i dyplomu inżynierskiego ja­
kiejś niemieckiej politechniki, został zaan­
gażowany w charakterze intyniera-tecbni-
ka. Osobnik umiał się tak dalece wkraść w

zaufanie swych chlebodawców, że powie­
rzono mu nawet stanowisko kierowniczego
inżyniera..

Przez pewien czas udawąjo się ,,panu

Inżyniercwi** jakoś przepychać dzień za

dniem, tak, że nie zauważono narazie pew­
nych jego błędów fachowych.

Ale wreszcie spostrzeżono, że nie posia-1

dą on dostatecznych wiadomości inżynier­
skich i postanowiono zbadać lepiej jego pa­
piery.

Dziwnym jednak zbiegiem okoliczności

w tym czasie akurat włamali się do biur

nieznani złodzieje i skradli wszystkie do-

kuroenla p. ,,inżyniera'*.

Odniesiono Się więc z zapytaniem do u-

czelń, do których rzekomo miał on uczęsz­
czać i te odpowiedziały, że osobnik taki nie

jest tam wcale znany. Gdy ,,pan inżynier**
przeczuł już, co się święci, ulotnił się z

Bydgoszczy w niewiadomym kierunku.

Osobnikiem tym jest 37-letoi Rudolf

Bonk, pochodzący rzekomo ze Strzelna.
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Przestroga przed złodziejami.
W czasie przedświątecznym, gdy ruch

kupujących jest wzmożony, nie od rzeczy

będzie podać ku przestrodze pp. kupców i

handlarzy kilka uwag o sztuczkach zło

dziejskich.
Największe żniwa zbierają złodzieje

złodziejki właśnie w czasie przedświątecz­
nym. Zjeżdżają się do miast różni ,,specja­
liści", aby w panującym tłoku, szukać dla

siebie żeru, czy to przez przetrząsanie kie­
szeni osób kupujących, czy też przez doko­
nywanie kradzieży składowych, na targach
i innych.

Zacznijmy od ,,specjalistów" składowych.
Złodzieje składowi, nigdy prawie nie przy­
chodzą na robotę" pojedynczo, lecz zawsze

grupami 2—4 osób, udając naturalnie, że

się wcale nie znają. I kiedy jedni starają
się zamówić ekspedjenta, wybierając rze­
komo w celu zakupu jakiś towar, inni tym­
czasem ściągają, co się tylko da.

Podobnie urządzają sję ,,kieszonkowcy";
ci również operują grupami i gdy jeden
coś skradnie, oddaje to zaraz drugiemu,
drugi 7,aś trzeciem u, który się ze zdobyczą
ulatnia. W ten sposób, chociaż sprawca zo­
stanie przytrzymany, to już skradzionego
przedmiotu przy nim nie znajdą.

W wyrafinowany i sprytny wielce spo­
sób postępują złodziejki t. zw . ,,targowo".
Mianowicie, do danej handlarki masła, czy

jajek, przystępuje jedna ze złodziejek i tar­
guje towar, podczas gdy dwie lub trzy jej
wspólniczki stoją na uboczu. W ,pewnym

momencie, gdy handlarka jest zajęta inny­
mi kupującymi, złodziejka chowa towar do

torby, czy koszyka, wtykając w rękę han­
dlarki jakiś banknot; jednak tak zręcznie
operuje banknotem, że go z powTOtem cofa,
przypominając sobie jednocześnie, że musi

w'ziąć jeszcze więcej m asła lub jajek. Prze­
biera więc znowu towar, a równocześnie

uważa pilnie, gdy handlarka w'ydaje kupu­
jącym pieniądze, jakie banknoty ona posia­
da. Gdy wreszcie nabrała towaru i inni ku­
pujący już się rozeszli, oblicza się z han­
dlarką, żądając wydania reszty z banknotu

10 łub 20 zlotowego, zależnie od tego, jaki
zauw'ażyła u handlarki. Gdy handlarka za­
przecza, że banknotu nie otrzymała, zło­
dziejka przypomina, że przecież kładła jej
\y rękę banknot, który musi nawet mieć

przy sobie. Zbliżają się w tej chwili wspól­
niczki złodziejki i zaśw'iadczają, iż stojąc
opodal, widziały jak ,,ta pani", dała hand­
larce banknot, Handlarka ogłupiona tak

przez złodziejkę, w dobrej wierze wydaje
resztę.

Złodziejki więc zyskały towar i gotówkę.
Włamywacze znów, wiedząc, że kupcy

na święta magazynują więcej towarów,

wybierają sobie odpowiednią chwilę, gdy
w kościołach odbywa się pasterka, lub wi-

— Nauczycielstwo bydgoskie w nOdpo-
wiedzi Treviranusowi”. K ontynuując akcję
opodatkowania się na rzecz łodzi podw'od­
nej ,,Odpowiedź Treviranusowi", rozpoczę­
tą przez grono nauczycielskie szkoły im.

Mickiewicza w Bydgoszczy, kuje szkoła na

Okolu dalsze ogniwo, obowiązując się płacić
do końca roku szkolnego po 1 złotym mie­
sięcznie, upraszając grona nauczycielskie
szkół: im. św. Trójcy, im. Staszica i im. Ko­
narskiego, aby poparły ten tak wzniosły cel

w dobie wzmożonych zakusów niemieckich.

— Lekarskie Towarzystwo Naukowe w

Bydgoszczy zawiadamia: Dziś w poniedzia­
łek 15 bm. o godz. 8 -mej wiecz. w salce po­
siedzeń Związku Lekarzy, ul; Gdańska 145

I. p ., (gmach Klubu Polskiego) odbędzie się
zebranie towarzystw'a.

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Kol. dr.

Gliński — Przypadek sepsis In graviditate
wyleczony bakterjofagiem . 3) Kol. dr. W rób­
lewski - O bakterjofagu jako czynniku
leczniczym. 4) Wolne glosy.

gilja w kole rodzinnem, albo też czując, te

skład nie będzie należycie dozorowany, do­
konują śmiałych włamań. Aby więc moż­
liwie uniknąć niepożądanych odwiedzin, w

razie braku innego dozoru lepiej jest mieć

skład wewnątrz oświetlony, lub też zam­
knąć w składzie ostrego psa.

Wobec wzmagających się kradzieży,
tych kilka przedświątecznych uwag, może

uchroni niejednego z czytelników od szko­
dy.

Obchód listopadowy
pracowników poczty i telegrafu.
Pracownicy Poczty i Telegrafu w Bydgoszczy

odnoszący się zawsze z wielkim pietyzmem do

naszych pamiątek narodowych, uczcili setną

rocznicę powstania listopadowego piękną wie­
czornicą, która się odbyła dnia 13 bm. w sali

Resursy Kupieckiej. Po odegraniu przez orkie­
strę pracowników' pocztowych hymnu narodo-

wego, p. kpt. Kulwieć, znany i ceniony praco­
wnik na niwie społecznej, wygłosił z właściwą

Koniaki *"

Winkelhausen
Ki iwafae praesdawciw.

Doświadczenie uczy, że w okresie przedzi­
ałow'ym zwiększają się szeregi bezrobotnych.
Zwiększenie się bezrobocia powodowane jest
wstrzymaniem względnie przerw'aniem na czas

zimowy prac sezonowych w przemyśle budo­
w'lanym a po części i innych. W roku bieżą­
cym przy panującej naogół niekorzystnej ko-

njunkturze gospodarczej najwyższe napięcie
bezrobocia w mieście Bydgoszczy zanotowano

m iesiącu lutym (4920 bezrob.) a najniższe
w pierwszych dniach listopada (3190 bezrob.) .

Stopniow'e zmniejszanie się liczby bezrobot­
nych zaobserwowano od połowy miesiąca sier­
pnia. Dalszemu spadkowi bezrobocia stanął na

przeszkodzie zbliżający się sezon martwy. On

to właśnie sprawił, że w ciągu tych kilkunastu

ubiegłych d.ai pozbawionych zostało pracy za­
robkowej już około 600 pracowników. Dzisiaj
według ścisłych danych rejestracyjnych Pań­
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy jest
w mieście 3700 bezrobotnych i z dalszym zi­
mowym W'zrostem liczby bezrobotnych należy
się liczyć. Ma się więc do czynienia z powa.ż -

nym kryzysem, którego zw'alczanie powinno
być serdeczną troską wszystkich miejscow'ych
przedsiębiorstw, czy też zakładów pracy. Nie­
stety W'ymienić tu ze smutkiem wypada, że nie
każdemu bydgoskiemu pracodawcy chodzi o to,

by w jego mieście bezrobocie malało, gdyż rze­
czywiście, miast zatrudnić bezrobotnego, wy­
czekującego w tym celu przed zakładem pra­
cy, daje się w częstych wypadkach pracę przy­
byszowi skądinąd, nawet często takiemu, który
posiada własne środki dochodu. Nie jest w'cale

rozsądne zatrudnianie nawet przy najprost­
szych pracach fizycznych właścicieli gospo­
darstw rolnych wtedy, gdy bezrobotnych
w mieście mamy nie mało i na każde skinienie

chętnych do podjęcia naw'et najcięższej pracy.
To samo jest z zatrudnianiem pracowników
umysłowrych. De to instytucyj miejscowych ob­
sadza wolne miejsca pracy pozamiejscowymi
pracow'nikami a niekiedy nawet sprowadzony­
mi umyślnie w tym celu, tak jakby odpowie­
dnich sił w Bydgoszczy nie było. Postępowa­
nie takie jest nietylko, że nierozsądne, bo po­
tęguje w mieście w'zrost bezrobocia i nędzę
mieszkaniową, ale i sprzeciwia się obowiązują­
cym w tyra względzie przepisom prawnym.

Pozatem jak stw'ierdzono większość praco­
dawców przyjmuje ludzi do pracy pomijając
wogóle Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy,
Jest to w zrozumieniu obowiązujących posta­
nowień praw'nych przekroczeniem ustawy, ka-

ralnem grzywnami administracyjnemu Usiłowa­
nia zaś pracodawców usprawiedliwiania się
przed Urzędem z powodu nieświadomości prze­
pisów nie, może być podstawą do uchylania na­
łożonego już za przekroczenie takie mandatu

karnego i okoliczność ta nie jest brana wogóle
pod uwagę. Ponieważ w większości wypadków
wpływają do P. U . P . P . nieuzasadnione rekla­
macje podanych do kary pracodawców, przeto
nie od rzeczy będzie przypomnieć i to w inte­
resie samych pracodawców główną treść obo­
wiązujących w tej dziedzinie przepisów pra­
w'nych, zawartych w komunikacie często na

tem miejscu podawanym do wiadomości, który
brzmi:

Właściciel firmy w Szubinie, p. Antoni Wo­
dziński, zatrudniał.u siebie czeladnika piekar­
skiego Zygfryda Hilbejrta, którego zwolnił z

pracy Hiibert przed odejściem jeszcze powziął
plan dokonania oszustwa i w tym celu po-

stemplował sobie pieczątką firmy W. form ula­
rze, na których potem wypisywał imieniem fir­
my zamów'enia na towary i pobierał je dla sie­
bie. Z tak sfałezowanem zamówieniem przy­
był dnia 13 bm. do firmy Loose przy ul. Pod­
wale 20 w Bydgoszczy i pobrawszy no około

400 zł. towaru, polecił je odstawić.sobie do

stacji autobusowej. Trzeba trafu, żc zaraz po

wyekspediowaniu towaru zjawił się u p. Loose

p. Wodziński i cała sprawa wyszła na jaw.
Udano się natychmiast do autobusów i część
towaru odebrano, część zaś została już wy­
ekspediowana przez Hilberta do Fordonu, gdzie
atoli powiadomiona już policja towar przytrzy­
mała; Hiibert jednak zdołał zbiec.

W dochodzeniach okazało się, iż H. zdążył
już raz pobrać w ten sposób u firmy Loose

towaru za 169 zł. na szkodę p. Wodzińskiego
oraz usiłował uczynić to samo u innych firm,
lecz mu się to nie udało.

,,Na podstawie Rozporządzenia Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej z dnia 15 lu­
tego1923r. (Dz. Ust.R.P.Nr. 18)wprzed­
miocie zgłaszania w państwowych urzędach
pośrednictwa pracy zapotrzebowań na pra­
cowników wszelkich kategoryj (właściciele
przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych
oraz pracodawcy rolni obowiązani są każde

wolne miejsce pracy z wyjątkiem miejsc
dla terminatorów, zgłosić we właściwym
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy,
t. j. w tym urzędzie, na którego terenie dzia­
łalności znajduje się odnośne przedsiębior­
stwo.

O ile pracodawca przyjął z konieczności

pracownika z pominięciem P. U. P. P ., obo­
wiązany jest w terminie trzydniowym zawia­
domić o tym fakcie właściwy P. U. P, P.

Zawiadomienia o wypadkach obsadzenia

wolnych miejsc, winny zawierać: imię i na­
zwisko zaangażowanego pracownika, jego
wiek, zawód i miejsce zamieszkania. — Pra­
codawcy nie przestrzegający przepisów za­
cytowanej ustawy, podlegają grzywnie do

3.000 złotych".

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy jest
czynnikiem wykonawczym wszelkich zarządzeń,
dotyczących rynku pracy i dlatego zwraca się
jeszcze tą drogą do pp. pracodawców z ape­
lem, by w pierwszym rzędzie przyjmowali do

pracy ludność miejscową, a nie jak to ma miej­
sce, przybyszów z innych terenów, którzy nie

mając dachu nad głową, po zwolnieniu ich

z pracy potęgują szeregi bezrobotnych i bez­
domnych w mieście Bydgoszczy.

Kierownik Urzędu:
(—) TyborskL

— Wiedzieli, że w stodole jest bielizna.
W nocy z 11 na 12 bm. niewyśledzeni dotąd
sprawcy, włamali się zapomocą rozerwania

kłódek, do stodoły p. Bolesław'a Wolskiego,
przy ul. Łowickiej 6 i skradli większą ilość

różnej bielizny, wartości 173 zł. Złodzieje
wiedzieli zgóry, źe w stodole znajduje się
bielizna.

sobie swadą piękny i wielce pouczający refe­
rat o powstaniu listopadowem. Referatu wysłu­
chano wr skupieniu i podziękowano zad prele­
gentowi burzą oklasków.

Następnie p, H. Wilczyńska, przy akom­
paniamencie fortepianu, do którego zasiadła p.
U, Klappówma, ,wykonała śpiew solowy, zy­
skując ogólne uznanie zebranej publiczności,
która też nie szczędziła oklasków.

Deklamację o pow'staniu listopadowem wy­
powiedziała z przejęciem p. J . M akuchówna.

Pani L Skórkówna poryw'ająco i artystycznie
wykonała solo skrzypcowe, dając zebranym
chwile pięknych wrażeń, przyczem dzielnie

akompaniowała jej na fortepianie p. A . Kwie­
cińska. To leż oklaskom nie było końca, tak,
że obie panie zmuszone były powtórzyć swój
koncert.

Zakończono wzniesieniem okrzyku na cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta
i marszałka Piłsudskiego.

Sala była przepełniona publicznością; wszy­
scy pracownicy Poczty i Telegrafu z p. preze­
sem Maciejewskim na czele wzięli udział w

wieczornicy.
------- O-------

,,Sokół** Ż eński.
Dziś, poniedziałek, ćwiczenia drużyny od

7-9 w gimn. Kopernika. Sala ogrzana. Spo­
dziewać się należy gremjalnego udziału.

Senjorki ćwiczą w szkole w'ydziałowej od

8-m ej.
Ćwiczenia starszej młodzieży oddz. I. od

godz. 6,30.
We wtorek lekcja sanitarna o godz. 8

wsalceP.C.K.

I.ekcja robót ręcznych o godz. 7,30 w se-

krctarjacie.

Apel Okresowego Wydziału
Sokolic.

Wzywamy wszystkie ćwiczące druhny
m, Bydgoszczy do brania udziała w ćwicze­
niach przygoto-wawczych na zlot dzielnico­
wy do Gdyni. — Lekcje ćwiczeń odbywają
się regularnie w poniedziałki i czwartki od
7 -3 w gimn. Kopernika pod kierownictwem
instruktorek ,,Sokoła Żeńskiego”.

ZarządO.W.S.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Konferencja zarządów i mężów zaufania

odbędzie się dziś, w poniedziałek, 15 bm., o

godz. 7 -mej wieczorem w salce sekretarjatu
ul. Dworcowa 2.

Na potządku obrad sprawy zasadniczej
wagi oraz sprawa gwiazdki.

Udział wszystkich zarządów' filijnych I

mężów zaufania konieczny.
Zarząd Okręgowy. Zarząd Konferencji.

o-----

— Ostre strzelanie na strzelnicy bojowej 15

Dyw. Piech. Dnia 17 bm. przeprowadzać będzie
61 p. p. Wikp, ostre strzelanie na strzelnicy
bojowej 15 Dyw. Piech. Wlkp. w Jachcicach,
Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżone będą
przez posterunki własne.

.,f.apkhłopi" przy robocie.
Dnia 13 bm. do przechodzącego ulicą Li­

belta Franciszka Zasieka, gospodarza z Salna,
powiatu bydgoskiego, podszedł jakiś osobnik,
który wszczął z Z. rozmowę, a idąc z nim ra­
zem, znalazł niby przypadkowo kopertę z pie­
niędzmi. Gdy weszli do ogrodu Kochanowskie­
go, aby ,,podzielić" się ,,znalezioną" gotówką,
zjawił się wspólnik pierw'szego, który pod po­
zorem, że to on zgubił pieniądze, przetrząsnął

znanym już sposobem portfel Zasieka, szukając
w nim niby swoich pieniędzy i skradł mu 290

zŁ gotówki. Pow'iadomiona przez poszkodowa­
nego policja wszczęła poszukiwania i tego sa­
mego dnia przytrzym ała niej. Andrzeja Żerliń-
skiego z Poznania, w którym Zasiek rozpoznał
tego, który mu splądrował portfel. Gotówki

jednak przy nim nie znaleziono.

Ze spraw gospodarczych.

Nieco kruche są (e nowe podwaliny naszej poprawy finansowej.

\
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Usiłowane zabójstwo na tle miłosnem.
Sublokator postrzelił ciężko swa gospodynie.

Stan rannej groźny.
Trzydziestodziewięcioietoi Grzegorz Sa-

tnojłow, szewc z zawodu, przybył przed kilku

laty do Bydgoszczy z Rosji i od niedawnego
czasu zamieszkał jako sublokator u akuszerki

44-letniej Rozalji Skubińskiej przy ul. Sienkie­
wicza la . Między gospodynią a sublokatorem

wkrótce zaistniał stosunek miłosny, który trwał
aż do ostatnich czasów. W dniu 14 bm. póź­
nym wieczorem Samojłow, będąc w stanie pi­
janym, strzelił z niewiadomej przyczyny do

Skubińskiej z rewolweru, raniąc ją ciężko w

piersi. Lokatorzy domu, posłyszawszy strzał,
a następnie jęki, zawiadomili natychmiast po­
licję, która przybywszy, zawezwała do rannej
pogotowie ratunkowe. W stanie groźnym od­
wieziono Skubińską do szpitala św. Florjana,
Samojłowa zaś aresztowano i odstawiono do

dyspozycji władz sądowych za usiłowane za­
bójstwo.

Jeszcze Jeden oszust ferujący
na biednych szoferach.

Jakiś osobnik, mający własne auto i poda­
jący się za Witolda Cińskiego, rzekomo z Po­
znania, przybył do Bydgoszczy, ogłaszając się
w tutejszych gazetach, że poszukuje szofera

z kaucją 500 zh Na skutek ogłoszenia zgłosił
się do niego szofer N,, którego też zaangażo­
wał, biorąc od niego 500 zł. kaucji i zaraz wy­
jechał z nim do Torunia. W Toruniu kazał szo­
ferowi zanocować w hotelu, mówiąc, że rano

pojadą dalej, do Łodzi. Gdy następnego dnia

rano szofer wstał f udał się do pozostawionego
w hotelu samochodu, już go tam nie zastał,
jak również i jego właściciela, który ulotnił się
niewiadomo gdzie. Samochód miał nr. rejestra­
cyjny 10954.

Jak się okazało, osobnik poszkodował w

ten sposób więcej szoferów w różnych mia­
stach, które widocznie w tym celu objeżdża,
aby żerować na łatwowiernych. Ostrzega się
przed tym oszustem.

— Uroczysty obchód ku czci Zamenhofa
z powodu 71-ej rocznicy urodzin twórcy Espe­
ranta urządza Bydgoskie Towarzystwo Espe-
rantystów w dzisiejszy poniedziałek o godz. 20

w sali ,,Hannonja" przy ulicy Marcinkowskiego
(narożnik ulicy Dworcowej). W programie de­
klamacje. utwory myzyczne w wykonaniu ucz­
niów Bydgoskiego Konserwatorium M uzycz­
nego oraz wykład prof. Sygnarskiego p. t ,,H i­
storyczna wielkość Zamenhofa". Wstęp na salę
bezpłatny. O liczny udział esperantystów
i sympatyków ruchu .esperanckłego w obcho­
dzie uprasza się.

— Kto w okresie karnawałowym będzie się
chciał dobrze zabawić, winien wiedzieć o tem,
że premjowy bal maskowy Żeńskiego Tow.

Gimn. ,,Sokół" odbędzie się 5 stycznia 31 r.

w przepięknych salach ,,Strzelnicy". Wstęp
oczywiście jedynie za zaproszeniami, które w

dniach najbliższych zostaną rozesłane.

— Ujęcie zbiegłego więgnią. W sob otnim

numerze naszego- pisma donosilimśy o'u­
cieczce dwóch niebezpiecznych więźniów
z domu karnego w Koronowie, a to Antcza­
ka, i Krawczaka. W poszukiwaniu za zbie­
gami, policja ujęła Krawczaka w noęy z 13

na 14 bm. w jednej z spelunek bydgoskich.
Krawczak, niebezpieczny opryszek powę­
druje z powrotem do więzienia, za Antcza­
kiem zaś, czynione są dalsze poszukiwania.

— Wyłączenie prądu elektrycznego na

Szwederowie. W związku z przełożeniem kabla

wysokiego napięcia na Wilczaku, prąd elek­
tryczny na przedmieściu Szwederowo wyłączo­
ny będzie w nocy z wtorku 16 na środę 17 bm.

od godz. 3—6 rano i w niedzielę 21 bm. od g.
6-9 rano.

— Kradzież owoców. P ani Józefie Neh-

ring, zamieszkałej przy ulicy Seminaryj­
nej 14, skradł nieznany sprawca większą
ilość jabłek, wartości przeszło 50 zł.

Nieszczęśliwy wygódek
na ulicy Mostowe!.

Dnia 14 bm. w godzinach popołudniowych
przechodzący ulicą Mostową kupiec Majer Faj-
wurze! z Warszawy, poślizgnął się na chodni­
ku i upadł tak nieszczęśliwie, że uderzył gło­
wą w szybę okna wystawowego firmy Grze­
gorzewski (Mostowa 5), Skutkiem uderzenia

Fajwurzel odniósł potłuczenie głowy, tracąc
chwilowo przytomność; szyba zaś popękała w

kilku miejscach. Po przyjściu do przytomno­
ści F. udał się do domu. -

Nie powiodło się włamywaczom-
W nocy z 13 na 14 bm. do składu kolon­

ialnego p. Florentyny Gralewskiej przy ulicy
Gdańskiej 75c usiłowali włamać się jacyś nie­
znani złodzieje. Nie mogąc jednak otworzyć
silnie zabezpieczonych zasuwą drzwi, zrezygno­
wali z włamania do s'dadu, a postanowili wła­
mać się do mieszkania, sąsiadującego ze skła­
dem . Przy manipulacji, jednak około okna

zbili szybę, której brzęk zbudził domowników,
eo widząc złodzieje, zbiegli.

lajlPpiiy na nieczystą cerę

Krem

a Puder

ll Mydło

Oryginalne tylko z firmą

HENRYK ŻAK-POZNAŃ

Zebranie zarządów
towarzystw Katolickich Robotników Polskich

okręgu bydgoskiego

odbędzie się dziś w poniedziałek 15 bm. o go­
dzinie 7 wieczorem w Domu Katolickim przy
Farze,

Wobec nieprzewidzianego wyjazdu ks. prob.
Skoniecznego wykład ,,Mało znane szczegóły
o Powstaniu Listopadowem" — wygłosi red.
Nowakowski. Także inne ważne sprawy.

Zarząd okręgowy uprasza o liczny udział.

Z sali sadowej.
Za podrabianie proszku do prania.

Przed wydziałem karnym tut. sądu okrę­
gowego, odbyła się rozprawa przeciw 41-

detnicmu Józefowi Kwiatkowskiemu, kup­
cowi w Bydgoszczy, 32 -Ietniemu Piotrowi

Loose, kupcowi w Bydgoszczy, 38-letniemu

Janowi Chrapkowskiemu r, Czerska, ,47-le.t-
niemu Konstantemu Lemkemu, zamieszka­
łemu w Bydgoszczy i 38-letniej Kazimierze

Lemke z Bydgoszczy i 26-letniemu Edwar­
dowi H. z Bydgoszczy.

Oskarżeni w roku 1928 w Bydgoszczy,
względnie w innych miejscowościach, w

ciągłości czynu działając wspólnie, umyś­
lnie i bezprawnie używali znaku ' towaro­
wego dla proszku do prania, zarejestrowa­
nego dla towaru tego rodzaju, pod nazwą

,,Radion", względnie ,,Persil" j wprowadza­
li w obrót świadomie fałszowany proszek,
bezprawnie oznaczając go nazwą i etykietą
oryginalnego proszku ,,Radion" względnie
,,Persir*. c

Sąd, po przeprowadzonej rozprawie ska­
zał J. Kwiatkowskigo i J. Chrapkowskiego
na grzywnę po 500 zł każdego, Kazimierę
Lemke na 100 zt, Edwarda H. na 1000 zt, K.

Lemkego na 6 miesięcy aresztu i Loosego
P. na miesiąc aresztu. Zasądzonym na grzy­
wnę, w razie nieściągalności, kara pienięż­
na zamienioną zostanie na areszt, licząc za

każde 10 zł jeden dzień aresztu.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś nieodw ołalnie poraź ostatni
wyświetla podwójny program, a mianowiecie

L p. t . ,,Król dzikich stepów", sensacyjny film

am erykański oraz II. ,,M ecz bokserski królów

pięści" (Dempsy-Tunney o mistrzostwo świata).

KR1STAL wyświetla ostatnie dwa dni

,,Neapol śpiewające miasto*1 z wielkim śpiewa­
kiem Janem Kiepurą w roli głównej. Piękne
śpiewygolowe, chóralne, muzyka, widoki! treść

to prawdziwa uczta słuchowa i wzrokowa. Nad­
program dźwiękowo-humorystyczny.

MARYSIEŃKA daje jedno z dzieł filmowych
0 ciekawej treści i miłem udźwiękowieniu p. t .

,,Czarna gwardja", którego akcja toczy się w

Indjach, w Londynie i w czasie wojny. Nad­
program śpiewny i tygodnik udźwiękowiony.

NOWOŚCL ,,Dynamit" wyposażony jest w

brawurowe tempo. Akcja toczy cię składnie

1 wzbudza duże zainteresowanie. Realizator
Cecil B. de Mille zadaniu swemu w zupełności
sprostał, dzięki czemu powstał doskonały
dźwiękowiec o pięknej melódji, wyposażony we

wszystkie walory.

,,OKO", ,,Światła i cienie macierzyństwa",
wyświetlane dotychczas przez kina ,,Oko"
i ,,Paw", cieszą się nadzwyczajnem powodze­
niem. Od dziś film ten wyświetla tylko kino

,,Oko'*. Już ostatnie dni. Kto nie miał czasu

lub nie mógł dostać biletu, niechaj nie zwleka,
a weźmie sobie za obowiązek ujrzenia tego ar­
cydzieła. Matki i ojcowie, mężowie i żony,
niechaj wasze córki oglądają ten film, bo nic

nie jest w stanie więcej od filmu ,,Światła i cie­
nie macierzyństwa" pouczyć publicznie o gro-

żącem niebezpieczeństwie, czyhającem na każ-
dem miejscu. Zniżki ważne.

PAW. Od dziś na tydzień przedświąteczny
dyrekcja przeznaczyła swój lokal na wielkie

widowisko religijne p. t, ,,Żywot i cuda Chry­
stus-a". Narodzenie, trzech króli, rzeź niewi­
niątek, ucieczka do Eiptu, cuda Chrystusa,
wjazd do Jerozolimy, męka Chrystusa. Obraz

jest zaopatrzony w napisy całkowicie wyjęte
z Pisma św. i zredagowane przez księdza Pio­
trowskiego. Zdjęć dokonano w Jerozolimie.

Stowarzyszenia religijne w kompletach otrzy­
mują zniżki.

RUCH WYDAWNICZY.

Stanisław Strumph-W ojtkiewlcz: ,,DRAMAT
W OJCZYŹNIE". Zł 6 .

- Skład główny w" Domu

Książki Polskiej. - --

Współczesna powieść polska, dzieląca się
pa tle przełomowych, pierwszych lat niepodle­
głości polskiej 1920—1925. Dramat społeczny
spleciony jest tu z żywą akcją bohaterów:

dwóch przyjaciół i młodej kobiety, złączonych
węzłami uczuć sprzecznych i mocnych. Nie­
zwykłe przygody oficera polskiego w niewoli

rosyjskiej, kilka epizodów wojennych i sub­
telna wymowa wielu zdarzeń i obrazów uzu­
pełniają tę śmiałą i mocno postawioną powieść
o dramacie serc szczerych i młodych.

Kronika policyjna.
- Kradzież węgla. Na torze kolejowym

Bydgoszcz-Gdynia, w pobliżu Kapuścisk,
dróżnik kolejowy przytrzymał 12 osobni­
ków, którzy zrzucali z wagonu pociągu wę­
giel. Osobnicy jednak zajęli wobec dróżni­
ka groźną postawę i nim przybyła na miej­
sce zaalarmow-ana policja, osobnicy zbiegli.

- Kradzież ryb wędzonych. D nia 6 h m .

nieznany sprawca skradł z podwórza domu

przy ulicy Brzozowej, 150 wędzonych ryb,
na szkodę p. Józefa Szymkowiaka.

- Włamanie do mieszkania. D nia 7 bm .

pod nieobecność domowników% jacyś nie­
znani złodzieje włamali się zapomocą wy­
sadzenia drzwi do mieszkania p. Anastaze­
go Wika, przy ulicy Śląskiej, gdzie skradli

50 zł gotówki, jedną białą powłokę, dwa

krzesła, kilka talerzy i dwie filiżanki.
- Kradzież na postojn autobusów. D n ia

6 bm., p. Barbarze Górskiej z Łabiszyna,
skradł jakiś nieznany złodziej na postoju
autobusów, przy ulicy Hermana Frankego,
walizkę bronzową z zawartością bielizny,
w-artości 100 zł.

- Włamanie do mię^zkania. D nia 7 bm .

niewyśicdzony dotąd opryszek, w 'łamał się
do mieszkania p. Rozalji Kosiędowskiej,
przy ulicy Śniadeckich 15-16 i skradł różną
bieliznę pościelową, z monogramem ,,R.Sk",

obrączkę ślubną z monogramem ,,D. S " i

inną biżuterję, ogólnej wartości 500 zł.
- Czego już nie kradną. Jacyś nieznani

złodzieje odkręcili i skradli tabliczkę lekarza

dentysty, znajdującą się na bramie przy ulicy
Libelta 12.

- Kradzież torebki w kościele. Pani Leo­
kadia Krieger, zamieszkałej przy ul. Gdańskiej
nr. 23, skradziono w kościele Klarysek torebkę
damską, z zawartością pewpej gotówki i drobia­

zgów, ogólnej wartości 40 zł.

- Kradzież świni i kur. W nocy z 10 na

11 bm., nieznani sprawcy włamali się do chle­
wa w realności p. Katarzyny Bohi, przy ulicy
Nowodworskiej 24, i skradli jedną świnię, war-

tości 170 zł i 6 kur.

Tejże samej nocy i przy tej samej ulicy wła­
mali się złodzieje do chlewa p. Leona Moraw­
skiego i skradli 4 kury.

- Kradzieże ogrodowe. W nocy z 9 na 10

bm. nieznani złodzieje zakradłszy się do ogro­
du p. Józefa Chrobaka, przy ul. Śląskiej 2,
skradli 4 krzesła ogrodowe. - Tejże samej
nocy z ogrodu p. Karoliny Bloch, przy uliey
Toruńskiej 157 skradli złodzieje płyty od sto­
łów, wartości 100 zł.

- Znaleziono damski kołnierz futrzany. W

komisariacie V. przy ul. Zamojskiego 8 jest do

odebrania jeden kołnierz dąmski futrzany, zna­
leziony na ulicy 20 Stycznia (narożnik Alei

Mickiewicza).
- Włamywacze skradli za 3.000 zł rzeczy.

Dnia 10. bm., włamali się nieznani złodzieje do

mieszkania p. Bernarda Schmidta, zamieszka­
łego przy ulicy Strzeleckiej 82 i skradli w więk­
szej ilości bieliznę, pościel i inne rzeczy oraz

gotówkę, ogólnej wartości 3.000 zł. Włamania

dokonana w czasie nieobecności domowników

przy pomocy podrobionych kluczy.
~7 Najechany przez woźnicę. Dnia 9. bm.

u zbiegu ulic św. Jańskiej i Gdańskiej, najecha­
ny zestal przez woźnicę S. J . z Jagodowa, po­
wiatu bydgoskiego, Tadeusz Nawrocki, zamie­
szkały przy ul. Hetmańskiej 14, w chwili gdy
stał z rowerem przy trotuarze. Nawrocki od­
niósł lekkie okaleczenia twarzy, rower zaś zo­
stał uszkodzony,

- Kradzież bielizny. W nocy z 6 na 7 bm.

nieznany złodziej skradł z podwórza domu,
przy ul. Płockiej 13, bieliznę, wartości 56 zł,
na szkodę p. Stanisławy Gertich, którą to bie­
liznę poszkodowana pozostawiła na noc, celem

wyschnięcia.

HUMOR ISATYRA.

Daj knrze 0rzędy..u

'

Panna Kasia wi, że wedle nowego
prawa mogemy sie dwa razy na mie­
siąc kąpać w pański łazience.

Ja ta nie byde włazić do ty samy
wanny, co i moja pani. W *

Oj, te dziecil

- Tatusiu, dlaczego na samoc-hodach są

numery?
- Ażeby mądrzy ludzie wiedzieli o każ­

dym samochodzie, do kogo należy.
-- Ją dziś widziałem samochód, numer

20. Jeżeliś mądry, to powiedz, do kogo ort

należy?

Proszę stryjką, co to jest, nurek?.

To jest człowiek, godzien podziwu.
Taki wejdzie do wody na same dno i sie­
dzi tam dwie albo nawet i trzy godziny.

- Ci sztuka. W naszej szkole jeden
chłopak, jak wpadł na majówce do wody
temu trzy lata, to do dziś dnia jeszcze w

niej siedzi i nie chwali się.
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Dlastowarzyszeń
religijnych

w kompl. - z niżka. II
Od dziś przez tydzień przedświą­
teczny lokal swój przeznaczamy
na w ielkie widow-isko religijne Żywot i Cuda Chrystusa

Narodzenie, Trzech Króli, Rzetf nlemowlątek, U cieczka do Bgipjo,
Cuda Chrystusa. ~ Zdjęcia dokonano w świętych miejscach Pale­
styny i Jerozolimy i zrobiony Jest vr kolorach ! witrażach.. - ~

Rodziee, preyjdfeie i przyprowadźcie swo dzieci, gdyź żadna fegiąitea.
nie utrwali w pamięci wZycie Chrystusa*4 tak, jak powyższy niw .

Ostatnie wiadomości.
Marszalek Piłsudski

Jodzie do neiepłycłi krajów" .

Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.) Marszałek

Piłsudski ma wyruszyć w drogę w jutrzej­
szy wtorek. Towarzyszyć mu będzie lekarz

pułkownik dr. Woyczyński oraz dwóch ofi­
cerów — najbliższego otoczenia. Marszalek

Piłsudski weźmie kurs na Berlin iParyż. O

ile dojedzie w swej podróży do Egiptu 1 Pa­
lestyny, będzie gościem wysokiego komisa­
rza angielskiego.

Uroczystość papieska w Poznaniu,

(KAP) W niedzielę dn. 8 lutego 1931
roku odbędzie się w Poznaniu ,,uroczys­
tość papieska" w auli Uniwersytetu.
Obchód powyższy organizuje Liga kato­
licka archidiecezyj gnieźnieńskiej i

poznańskiej.

Zjazd katolicki w Zbąszyniu.

(KAP) XI zjazd katolicki archidie-

eezyj gnieźnieńskiej i poznańskiej odbę­
dzie się w roku przyszłym w dniach 20
i 21 czerwca w Zbąszyniu.

Myślą przewodnią XI zjazdu kato­
lickiego będzie encyklika Ojca św. Piu­
sa XI ,,0 chrześcijańskiem w'ychow-aniu
młodzieży". Zjazd organizuje w myśl
swej ustawy Liga Katolicka.

'a.j. -

.

-

.

-
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Hitlerowcy biją się z komunistami.

Berlin, 14. 12. (PAT) W mieście Gladbaeh

doszło wczoraj w czasie zgromadzenia Hit­
lerowców do krwawej bójki z komunistami.
Jeden z hitlerowców otrzymał niebezpiecz­
ny cios sztyletem. Policja rozw-iązała zgro­
madzenie. Tej samej nocy między grupą

hitlerow-ców a kom unistami wywiązała się
bójka uliczna. Hitlerow-cy oddali kilka

strzałów- rewolwerowych, kładąc trupem
jednego z komnnistów.

Monachjum przeciw Schiclemu.

Berlin, 14. 12. (PAT) Izba przemysłowo­
handlowa w M onachjum w-ystosowała do

kanclerza Brueninga telegram, wyrażający
zaniepokojenie z powodu nowych podwy­
żek celnych na produkty rolne, przygotowy­
wanych przez ministra Schielego.

Telegram podkreśla, że bawarski prze­
mysł i handel dotknięte są podobnem prze­
sileniem, jak i rolnictw-o, i stwierdza, że

uprzywilejowanie w ielkich posiadaczy
ziemskich, wytwarzających zboże, odbije
się fatalnie na calem gospodarstwie niemie-

ckiesn. Now-e podw-yżki ceł rolnych muszą

spow-odować ruinę bardzo rozwiniętego
przemysłu baw-arskiego, w -ytwarzającego
głównie n a w-ywóz.

Bohaterek! szofer.

Walczy na dnie Rena o życie pasażerów.

(Telefonem od wł,-snego korespondenta).

Berlin, 15. 12. Niezwykle tragiczny wy­
padek wydarzył się na szosie prowadzącej
z Baden-Baden do Iffezhaim. Samochód, w

którym znajdow-aly się 4 osoby łącznie ze

szoferem, wskutek mgły wpadł do Renu.

Szoferowi udało się nadłudzkiemi siłami

na dnie Renn wybić Szyby limuzyny i pa­
sażerów-, wśród których znajdow-ały się
dwie kobiety, uwolnić z wnętrza,, ora.z prze­
transportować żyw-ych na powierzchnię.
Bohaterski szofer jednak sam utonął.

AR.

Sejm śląski żąda zwolnienia
posła Korfantego z więzienia.

Wniosek Ch.D. i H.P.R. o cofniecie przesiedleń kolejarzy.
Z Katowic donoszą:
Na sobotniem posiedzeniu Sejmu

śląskiego rozpatrywano w-niosek nagły
o zawieszenie wszystkich postępow-ań
karno-sądowych, w-drożonych przeciw­
ko posłow-i na Sejm śląski Wojciecho­
w-i Korfantemu z Katowic, aż do w-y­
gaśnięcia jego mandatu i zwolnienia

posła Korfantego z w-ięzienla.

W imieniu zespołu Ch. Dem. i N.P .R .

złożył dr. Hager następujące oświad­
czenie: Za wnioskiem naszym stoi pra-
wol Za w-nioskiem naszym stoją wieko-

poinn zasługi Wojciecha Korfantego!
Proszę by Wysoki Sejm przyłączył się
do uchwały komisji regulaminowej.

W imieniu frakcji socjalistycznej
poparł ten w-niosek poseł dr. Glicks-
mann, stw-ierdzając, że poseł Korfanty
znajduje się w w-ięzieniu od 27 września

br., t. j. przeszło 10 tygodni. A w tym
czasie.nie zdołano nawet sprecyzować
punktów oskarżenia! Brześć stanowić

będzie dla Polski najczarniejszą kartę
dziejów naszych! Wszystko co się o tem

pisze — ulega konfiskacie. Nie pozw-ala
się pisać i mów-ić praw-dy o tych rze­
czach!—

Marszałek Wolny poddał pod głoso­
wanie w-niosek Ch. D. i N.P.R., który
uchwalono glosami Ch. D., N.P.R., soc­
jalistów i Niemców przy wstrzymaniu
się od głosowania 18 sanatorów...

W końcu marsz. Wolny odczytał m.

in. wnioski Ch. D. i N .P .R., wzywające
w-ojewodę do poczynienia starań w rzą­
dzie centralnym o eofnlęcie przesiedleń
kolejarzy i wszystkich urzędników,
zarządzonych w czasie przedwyborczym
i pow-rót ich na pierwotne stanow-iska i

miejsca pracy.

Eaislecfa praoiife
razem z fil.fil.

uznania. Ale czy nie będzie to w ręku
m arsz, ^w-italskiego bicz n a wszelką, o-

pozycję?

W komisji regulaminow-ej sejmu n aj­
w-ażniejszą sprawą była zmiana artyku­
łu 33 regulaminu obrad, w- sposób da­
jący możność cenzurowania przemó­
wień przez marszałka sejmu. W tej
spraw-ie doszło do porozumienia między
B. B . i endecją.

W artykule 33-ira przyjęto 12 głosa­
mi klubu BB i klubu narodow-ego na-

tsępując.e postanowienie, zredagowane
wspólnie prz'ez posła Podoskiego (BB)
i pos. Strońskiego (KI. Naród.): ,,Mar­
szałek Sejmu może skreślić z protokółu
i stenogramu zwroty sprzeczne z obo­
wiązkiem wierności'dla Rzeczypospoli­
tej Polskiej, określonym w art. 89 kon­
stytucji".

Uchwała ta jest obosieczna. Jeżeli
chodzi o poskromienie mówców komu­
nistycznych, których wyw-ody nie będą
już mogły być rozpowszechniane bez­
karnie — postanowienie to jest godne

Najwyższy pomnik w Europie.
Pomnik Kościuszki w Łodzi.

W Łodzi odbywa się uroczystość od­
słonięcia pomnika Tadeusza Kościuszki.

Pomnik wykonany jest przez artystę -

rzeźbiarza Mieczysława Lubelskiego.
Uroczystego aktu odsłonięcia pomnika
dokonał prezydent miasta Ziemięcki.
Pomnik, który jest jednym z najwyż­
szych pomników w- Europie wykona­
ny jest cały z bronzu i miedzi. Pomnik

umieszczono na Placu Wolności.

Niewypłacalność wielkie!

firmy Łuczak -w Poznaniu.
W Poznaniu ogłosiła niewypłacalność

znana firma Jan Łuczak.

Łuczak należał do jednych z najzamoż­
niejszych obywateli miasta,, będąc właści­
cielem t. zw. pasażu Apollo, wielkiej kamie­
nicy mieszczącej kilkadziesiąt biur i firm

handlowych, łazienki, znanej restauracji
modnej oraz dwóch kin ,,Apollo" i ,,Metro-
polis". Pozatem był on właścicielem dużej
firmy odzieży męskiej.

Nad firmą przez ostatnie 3 miesiące roz­
toczony był nadzór sądowy.

Śmiertelnie raniony
padł'z lekiem na ziemię.
Nasz korespondent donosi z Poznania:

W domu przy ul. Górna Wilda 66, zebra­
ło się kilku młodych ludzi na pogaw-ędkę.
Podczas zabawy zaczęli młodzi manipulo­
wać bronią palną, nie wiedząc, że jest na­
bitą. W pewnym momencie w-ziął Rower do

ręki Czesław Barczyński, lat 22, Górna Wil­
da 60 i wycelował ,,na żarty" w stronę swe­
go kuzyna 24-letniego Zenona Przewoźnego.
Nagle padł strzał i Przewoźny osunął się z

jękiem na ziemię, brocząc obficie krw-ią. Do

ciężko rannego zaw-ezw -ano niezwłocznie Po­
gotowie Ratunkowe. Lekarz dyżurny stw-ier­
dził, że kula przebiwszy praw-e oko, utkwiła

w czaszce, naruszając zapewnie 1nózg.
Niezwłocznie też przew-ieziono nieprzy­

tomnego po doraźnym opatrunku na miej­
scu strasznego wypadku, w stanie bezna­
dziejnym do szpitala Przemienienia Pań­
skiego.

ZE SPORTU.
Zwycięstwo Bocheńskiego w Paryżu.

Paryż. W sobotę rozegrany został w

Paryżu finał zawodów/ pływackich o

pulmr Hollanda Levy'ego. Do finału do­
szedł ze strony Belgji klub pływacki z

Gandawy, a ze strony Francji — Fran­
cuski Uniwersytecki Klub Sportowy.
Drużynowe zw-ycięstwo odniósł dzięki
udziałowi polskiego pływaka Bocheń­
skiego, klub S. C. Ghent, bijąc przeci­
w n ika 401/9:321/0 pkt.

Bocheński odniósł zw-ycięstwo na 108

mtr. w doskonałym czasie 1:02 sek. o-

raz na 400 mtr. w czasie 6:07 sek.

Najlepsi sportowcy Ameryki.
Lista dziesięciu najlepszych sportowców S ta­

nów Zjednoczonych A. P . obejmuje w r. b.

następujące nazwiska: Bobby Jones, mistrz gol­
fa; Clarence de Mar, maratończyk; Helen Ma­
dison, 17-letnia rekordzistka pływacka; Holen

Wills-Moody, m istrzyni świata w tenisie; Bar-

ney Berliager, znany wieloboista; Stanisława
Walsh (Walasdewiczówna), najszybsza kobieta

świata; Ray Ruddy, pływak nowojorski; Toin-

my Hitchcock, najlepszy gracz polo; Harlow

Rotbert, piłkarz i miotacz kulą; George Simp-
eon, doskonały sprinter.

Szóste miejsce Polki Walasiewłczówny jest
dla nas cennym dorobkiem propagandowym.

Fanatyk hinduski rzuca się
pod samochód.*

Bombay, 15. 12. (PAT) Panuje tu

wielkie podniecenie, wywołane czynem
jednego z ochotników akcji nieposłu­
szeństwa cywilnego, który dobrow-ol­
nie rzucił się pud samochód ciężarowy,
wiozący towary włókiennicze, nadesła­
ne z Manchesteru.

Samobójstwo to jest jednym z epizo­
dów bojkotu towarów zagranicznych.
Trup samobójcy niesiony był ulicami
m iasta przez tłum zwolenników tej sa­
mej akcji.

Rząd zaprzecza energicznie pogłosce,
iż pod nakazem oficera policji szofer

najechał umyślnie na zabitego, który
jakoby wcale nie rzucał się pod samo­
chód.

W czasie pochodu przez miasto doszło
do starcia z policją, przyczem 20 osób
odniosło rany. Sytuacja przez chwilę
w-ydawała się tak pow-ażną, iż zawez­
wano specjalny oddział wojska. Nie­
długo potem nastąpiło uspokojenie.

o ---

Z życia towarzystw.
Klub Wioślarski ,,Gry!" w Bydgoszczy za-

prasza Szan. Druhów do wzięcia udziału w po­
grzebie ś. p . Ryszarda Rosta. Zbiórka we wto­
rek godz. 14 przy kaplicy św. Florjana.

S. M, P. ,,Białych O rląt". Posiedzenie za­
rządu S. M. P. ,,Białych Orląt" odbędzie się
zamiast we wtorek, już dziś w poniedziałek
wieczorem o godz. 19 w .mieszkaniu u ks. pa­
trona, ul. Ugory.

Tow, Uczniów Kupieckich. Zebranie zarzą­
du wtorek 16 bm. w Sekretarjacie, Mazowie­
cka 43 o godz. 20-tej.

Kolo Absolwentów Szkół Handlowych. Wie­
czorek sceniczny i wigilijny odbędzie się dnia
21 bm. o godz. 17 w Strzelnicy. Program bardzo

urozmaicony. Bal sylwestrowy w tym roku od­
będzie się w salach Resursy Kupieckiej. Za­
proszenia można otrzymać w sekretarjacie przy
ul. Śniadeckich 18. Bibljoteka otwarta 4 razy
w tygodniu od godz. 19-tej.

K. S. ,,Astcrja". Dziś w poniedziałek o go­
dzinie 20 w lokalu Rzeźni Miejskiej odbędzie'
gię zebranie Wydziału Gier i Dysćypliny. Upra­
sza się o punktualne przybycie. Ćwiczenia gim­
nastyczne odbywają się w poniedziałki i czwar­
tki każdego tygodnia od godz. 19—21 w hali

gimnastycznej 62 p. p . przy ul. Sowińskiego.
Związek b, Uczostn. Powstań. W poniedzia­

łek 15 bm. o godz. 19-tcj w restauracji ,,Pod
Bachusem" zebranie zarządu, komisji weryfi­
kacyjnej oraz komitetu gwiazdkowego,

K, S. wAstorja". Zebranie Wydz. Gier i Dy­
scypliny w poniedziałek 15 bm. o godz. 20 w

lokaiu Rzeźni Miejskiej, ul. Jagiellońska 26-30.

O tym samym czasie nastąpi otwarcie gier
(młynek i dama) o mistrzostwo klubu na rok

1930. Zgłoszenia przyjmuje kol. Mrowiński,
ul. Błonia 19. Po rozpoczęciu gier dalszych
zgłoszeń nie przyjmuje się.

S. M, P. ,,Zorza". Zebranie odziału star­
szych dziś, 15 bm. o godz. 19,30 w salce pa-
rafjalnej.

Kolo Absolwentów Szkół Wydziałowych,
We wtorek 16 bm. o godz. 19,30 zebranie ple­
narne w auli Szk. Wydr. Męsk., Konarskiego 7.

Sympatycy mile widziani.

Związek Urzędników Kolejowych Koło I.
Zebranie miesięczne odbędzie się w środę 17

bm. o godz. 20 w lokalu ,,Pod Lwem" przy ul.
Marszalka Focha.

Bii-iiw in" i: i i ................... ...

Ceduła urzędowa giełdy ple*
m ętn ej w Poznaniu.

POZNAJŁ dnia 13 grudnia 1930 roku.
50/, Pożyczka konwersyjna 00,00 - 49,50
Herzfeld Viktorius I cm. - -

* 00,00— 27tys
Unja” (dawniej Yentzki) I cm. . 00,00— 68,00

Tendencja: Spokojna.
Bank Polski płacił dnia 15 grndnia za:

dolary amerykańskie 8,85%—S.SB%

funty szterlingów 43,17
franki szwajcarskie 172,-43
franki francuskie 34,91
marki niemieckie 211,91
guldeny gdańskie 172,57
szylingi austrjackie 125,07
liry włoskie 46:55

Notowania Giełdy Zbożowe! i Towarowej
w Poznania.

PO ZNA N, dnia 13. 12. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.
Ż y t o ....................................... 18,50 -19,00
P s z e n i c a ............................................ 2 3 , 2 5 - 2ł,75
Jęczmień przemiałowy .... 20,00-21,50
Jęczmień b ro w a r o w y .................... 25.00—27,00
Owies -

. 18,75-20,00
Mąka żytnia 65 p r o c . .................... 00.00—31.50
Mąka pszenna 65 p r o e ................. 44,00-47.00
Otręby ży tn ie .................................... 11 ,25 -12 ,25
Otręby p s z e n n e ................................ 13 ,00 -14 ,00
Otręby pszenne (grub e) ..................14,50-15,50
Rzepak -

. ........................................ 41,00 - 43,00
Groch Y ik t o r j a ................................ 27,00 -32 ,00
Groch p o l n y .................................... 00 ,00 -00 ,00
Groch F o l g c r a ................................ 0 0 ,00 - 00,00
Ziemniaki jadalne . .................... 2 , 0 0 - 2,30

Giełda warssawska
dnia 13 grudnia 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. ..... .... .... ... 000,00 09950

5-proo. poż. premj. do!. - - - - OOi/OO 055 25

3-proc. poż. bud. . ................... 000,00 050,00
6-proe. poż. doi. - - - - 000,00 000 ,00 068,00
5-proc. poż. kol. konw. .... 048,50 049,50

Akcjo w złotych:
Bank Polski ............................ 155,75-155 ,50
B a nk H a n d l o w y ........................ 000,00— 108,00
Bank Z ach od ni......................... . 000,(0-070,00
C z ę s t o c i c e .................................... 0 0 .0 0 - 82,00
W.T.Węgla ............................ 00,00 - 36,50
N o rb l i n ........................................ Ooo,' 0 - 032,00
Starachowice .

-

. . 000,00 -013,75
Tendencja nicjeduolita.

stan wody na Wiśle dnia 15 grudnia.
Zawichost —, W arszawa Płock -

,

Toruń 1.95, Fordon 2.09, Chełmno 1.88,
Grudziądz 2.21, Korzeniewo 2.43, Pie­
kło 1.94, Tczew 1.98, Etnlage 2.26, Schie-

yenhorst 2.36.



Nr. 290. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 16 grudnia 1930 r. Str. 11.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cytr ^ jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

rarriTimriwiiminiibiih-in-bih m mimimiMi-iiimj-niM

'Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Przetarg
przymusowy. W dniu 16
XII. 30. o godz. 11, sprze­
dam najwięcej dającemu
za natychm'iastową zapła­
tą przy ul. Śniadeckich
w firmie .Rawa”: 2 biur­
ka, kanapę, leżankę i ma­
szynę do rozcinania dru­
tu. Stężycki, kom. sąd. w

Bydgoszczy. 31562

Wypożyczam
na uroczystości talerze,
szklanki, noże, widelce,
filiżanki itp. Gdańska 28.

27791

MiBIE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także W'yścielane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta,
Bydgoszcz, ui. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

Wózki
lalkowe, rowerki 3-kołowe
wózki dziecięce w wielkim

wyborze poleca Fabryka
'Wózków Dziecięeych
,S port”. Bydgoszcz, 3 Ma­

ja 19. Wykonuje reperacje
Hurt! (18400

Nowożeńcy .

kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju' oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo­
we tylko uAndrzeja
Nowaka, Wełniany Ky-

. nek nr. 5/6, teł. 2143.
19710

farbowanie włosów
nieszkodliwe najnowszcm
sposobami. Budziński

naprzeciw Klarysek.(24495

Lejki (31358
do przybrania tort, różne

blachy do placka, wyko­
nuję podiug życzenia,
hurtownie, detalicznie. M.

Szarzyński, fabryką wyr.
blaszanych Poznańska 29,

Przemysłowe
królikarstw o i pszczelnic-
two bezdenkowe poleca :

Księgarnia Jagiellońska
w Krakowie. 431328

Futra
wszelkie przerabiam, re­
peruję solidnie, modnie i
tąnio.Kuśnierz, Pomorska
nr. 32a. (2223u

30%zniikl
taniej niemożliwe, Już od
35 zł materace pełnowy-
ściełane, wraz z siatką
.Heureka”. Takich cen

nie było jeszcze. Wyjąt­
kową okazja świąteczna.
Największa wytwórnia w

m iejscu; Marszałka Focha
nr. 32. 3u62u

UwagaI
Stawiam piece kaflowe
oraz reperacje, usuwam

zadymienie po niskich
cenach. J a n .Suchomski,
mistrz zduński, Pod Blan­
kami 18, podwórze. 131535

|(sróra) |

Majątek
300 mórg ziemi buracza­
nej, (Jmk bonitacji, zabu­
dowanie masywne bez in­
wentarza, ioo zł morga,
lub zamienię na kamieni­

cę, Toruń,'Bydgoszcz,
Gniezno. Poznań, Biuro

Pogoń, Dworcowa 80.

Gospodarstwo
8 mórg, plac budowlany,
młockarka na sprzedaz.
Miedzyn, ul. Inflantska 6i

81574

Dom
głównej ulicy z 2

lokiitorau i i właścicielem

których czynsz roczny
wynosi 5(0 zł ząraz na

sprzedaż Fordon, ujica
Bydgoska 6.

W Grębocinie
6 kilometrów od Torunia

spj-zedam 18-morgowe go­
spodarstwo (dawniej Le­
wandowski) z dobremi

budynkami, przy wpłacie
80uo zł. Edmund Suwalski,
Dom Hipoteczno-Handlo-
wy, Bydgoszcz, Śniadec­
kich 2, tel. 591. (31575

Młyn
motorowy nowb zbudo­
wany, duża wieś kościel­
na. szosa, kolej w miejscu,
thieienie dzień i noc. prze­
miał 120 ctr. bez konku­
rencji spiesznie sprzedam
100 000 zł. Biuro Pogoń,
Dworcowa 80.

W Nowem (31574
pow. S wiecie, sprzedam
zabudowania tuż przy
dworcu, (dawniej spedy-
torstwo Jeromin) nadają
oe się na każde przedsię­
biorstwo, przy wpłaci'e
10.000 zł. Edmund Su­
walski, Dom Hipoteezno-
Handlowy, Bydgoszcz,
Śniadeckich 2, tel. 590.

Gwiazdkowa

okazja. Korzystnie oddam
zaraz lub 1. I . skład ko­
lonjalny nadający się na

każde przedsiębiorstwo.
Cena podług ugody. Sa­
motni lub małodzłetni zgł.
do właściciela Ja n No­
wak, Damasławek pow.
Wągrowiec. ( 18290

Sprzedam 01516

plące budowlane na Bie-
lawkac.Łu Wiadomość Ki­
lińskiego 1, Szwajkowski.

Młyn
motorowy w pow. mieście

gdzie'wszelkie Szkoły, bó-

gata okolica, jest natych­
miast z powodu wyjazdu
od Niemca na sprzedaż.
Wpłaty potrzeba 25 tyszł.
Zgł. proszę skierować do
Admin Dzień. Bydg. pod.
,,Okolica'*. 31519

Dom
z budynkami gospodar-
czemi i rolą ogrodową,
bez długu, w śródmieściu,
zaraz na sprzedaż. Zgł. do

Ant, Duszyńskiego, No-
wemiastó n/Drw. (31550

Uwaga I
Sprzedam gospodarstwo
32morgowe. Ziemia pszen-
no-buracz. inwentarz żywy
i martwy. Budynki ma­
sywne, ze składem rzez-

nickim, we wsi kościelnej.
Stacja w piiejscu. Sołom
Bukowiec pomorski.(315l0

Samochód (3t5ti
półciężarowy Chevrolet,
tanio na sprzedaż. Gdzie
wskaże Adm. Dz. Bydg.

Motor 431542
elektr. Vs P- S. fabrykat
Siemens Schuckert, uży­
wany, dobrze utrzymany
tanio na sprzedaż. Zapy­
tać w eksp. ogłoszeń Hol­
tzendorff, Pomorska 5.

Sypialka
nowa stylowa, bufet Ikre­
dens 4oo zł, sprzedam.
Długa 8, stolarnia. (3l522

Sprzedam
kilka młodych prośnych
macior do chowu. Be-

iau, Gogolinek pow. Byd­
goszcz. (815l8

Meble
nowe na sj rzedaż, szafy
począwszy od 60 zł. Kru­
ger, Chwytowo 8 (3!532

Jadalkę
bronzowy dąb sprzeda
tanio Król. Jadwigi 4b,
parter lewo. U8398

Koń (31569
na biegunach, sanki dzie-

dzięce łanio na sprzedaż.
GadziAski, Nakielska 54.

Dębowe (18385
krzesła sprzedani tanio.
Dworcowa 69, ;,stolarnia

Wózek
dziecięcy na paskach i
gramof. n nowy na sprze­
daż. Kasprzak, Pomorska
nr. 22/23, IV. (18388

Szafę '

ciemną polerowaną i biur­
ko dębowe sprżedam tanio

(3153n Kaszubska 32, (18403

Sztamą
używaną do zapędu ku­
pimy. Szczegółowe zgło­
szenia Gawron Kośmider.
Chełmno (Pomorze). (3153a

Fortepjan
kto ma zamiar kup'ć. Łask.

zgł. pod ,Fortepjan* do Dz.

Bydgoskiego. (31573

- WOlHt

Chcesz
otrzymać posadę ? Musisz

ukończyć kursy fachowo

korespondencyjne im. prof.
Sekułowicza, Warszawa, Źó
rawia 42. Kursy wyuczają
bstownie: buehalterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaligrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francu-

sk'ego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
oraz ekonomji. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów. (3* 378

Poszukuję (31541
administratora domu, któ­
ry moze złożyć conaj-
mniej 15000 zł na I hipo­
tekę na realność przy głó­
wnej ulicy w Bydgoszczy
na wysoki procent. Za ad-
mistr. płaci się osobno 20oO
zł. Of. pod ,Administra­
cja H.*1 do eksp. ogłoszeń
Holtzendorf, Pomorska 5.

Asystentkę
dentystyczn. egzam. po-
szusuję zaraz. Of. z po­
daniem' pret. pod PA. D .”
do Dz. Bydg. (81347

Czeladnik (18293
szewski potrzebny zaraz.

Stempniewski, Unisław.

Potrzebna
dziewczyna z gotowaniem.
Zgł. Szubin, Hotel Cen­
tralny. 18330

Uczciwa
i czysta służąca zaraz po-
trzeona. Długa 39,1.1 . (81a49

Dziewczyna (3)576
która potrafi samodzielnie

gotować i prac może się
zaraz zgłosić. Grunwaldzka
nr. 126, skład bekonów.

Fryz(er
damski lub fryzjerka za­
raz potrzebna. Salon fry­
zjerski Kartuzy (Pom.),
ul. Jeziorna. (81547

Fryzjera 481520

damsko-nłęs iego poszu­
kuję na stałe. Szybczyń-
ski, Gniew Sobieskiego 7.

Służąca 131380
może się zaraz zgłosić.
Napierała, Kujawska 27.

Uczciwy
chłopak do posyłek, po­
nad lat 15, może się zgło­
sić natychmiast w Biurze

Ogłoszeń ,P a r”, ,Dworco­
wa 72. (31453

W 'poTK'y'W
gpk% poszukują

Absolwent
kursu h'andlowego poszu­
kuje posady jako początku­
jąca siła biurowa w więk-
szeih przedsiębiorstwie
przemysł, handl., m ajątkach
rolDych etc. Zna stenogra-
fję i wszelkie systemy księ­
gowości, Łaskawe oferty
pod uSoIidny" do adm. Dz.

Bydg. 31508

Każdy zarobi
do 300 zł roies , pracuiąc w do­
mu na maszynie pończoszni­
czej .,Expres,ł. Gotowe towa­
ry wyrobione na Jych'tmaszy-
jiHch skupujemy płacąc za wy­
rób i dostarczamy surowca.

Zwracajcie się jeszcze dziś do

firmy (3H37
F. Potysz, Cieszyn,

i" skr. poczt. 156.

Podróżującego
dla znanego markowego
artyku-u branży spożyw­
czej, poszukuje poważna
fabryka. Uwzględniono
będątylkopierwszorzędne
rutynowane siły, z kilku­
letnią praktyką, mogące
wykazać dowody owocnej
pracy i dobre referencje.
Zgłoszenia z odpisami
świadectw podBK. P .II.”
do Dzień. Bydg. (31247

Pomocnik
potrzebny. Ul.

(81-'S4

stolarz 431559
potrzebny. Lipowa 2,

Szofer
z kaucją poszukiwany.
Szczecińska 3. j(18339

Służąca
zaraz do wszelkich prac
domowych, jeżyk polski
i niem. Zgł. Świętojańska
nr. 16, III p. prawo. (18393

Gospodyni
potrzebna na wieś do sa­
modzielnego prowadzenia
domu. Reflektuie się tylko
na osobę pracowita*! su­
mienną. Zgł. osobiste w

środę 17 bm. od godz. 2 -

5tej, ul. Szczecińska 4,
Pinkow ski. i3152b

Dziewczyna
skromna, umiejąca goto­
wać potrzebna. Piaseczna
Grodzka 15. (183Hl

Chłopiec
do posyłek (czysty) ucz­
ciwych rodziców może

się zaraz zgłosić. Musiał,
Długa nr: 52. 131537

Chiopak 431552
do wszelkich prac domo­
wych nie niżej lat 18 po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia
,,Zagłoba Gdańska 165.

Służąca
z dobremi świadectwami

potrzebna zaraz. Zgłosz.
Restauracja ,,Zagłoba"
Gdańska 65. (SI 53

Panienka (I8.390
do bufetu potrzebna. Cu­
kiernia. Gdańska 183

Uczeń
kowalski zaraz potrzebny.
Myk, Toruńska 186. (18402

Administrator
rolny, który zawiadywał
większemi majątkami w

Wielkopolsce, byłej Kon­
gresówce wstąpi jako
wspólnik czynny, udział
5 tys zł lub odpowiednią
posadę, kaucja, warunek

większe mieszkanie. Oferty
uprasza Jachtmowiez, Wą­
brzeźno Pomorze, ul. Strze­
lecka 37. 31i44

Młodsza
aptekarska siła pomocni­
cza poszukuje posady jako
kasjerka, w drogerii lub
w biurze. Of. do Dzień.

Bydg. pod nK”. 431466

Inteligentna
sierota z 6-letnią prakty­
ką nauczycielską rządową
muzykalna, poszukuje po­
sady nauczycielki domo­
wej od 1 lub zaraz. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Na-
uczycielka”. (31414

Cukiernik
dzielny fachowiec, poszu­
kuje posady zaraz wzgl. od
15. bm. Zgłoszenia proszę
skierować pod,Cukiernik'
do Dzień. Bydg. 31504

Dziewczę (18336
młode poszukuje posad
do lekkich prac domo­
wych. Adres wskaże Dzień.

Panna (IH37 j
poszukuje pracy za pod­
ręczną krawcowej. Zgł.
Buzuriówna, Kujawska 27.

E DZIERŻAWYa
Lokal

biurowy składający się z

2 mniejszych pokoi nowo

przebudowanych z maga­
zynem lub bez, do wyna­
jęcia. W, Piotrowski
Dworcowa 89. (18130

Wydzierżawię
zaraz mój skład kolonjal-
ny i lokal d'* wyszynku,
z salą na korzystnych wa­
runkach. Sylwester Kajut.
Pączewo, (Pom.) dworzec
i poczta Pączewo. 431514

Skład
w Hotelu Pod Orłem na­
tychmiast do objęcia. In­
formacji udzieli zarząd
hotelu. (3135o

Essl
1-2

pokoie kuchnia zwrot re­
montu wynajmę. Wiado­
mość Gburczyk, Jacków

skiego 22. (31548

Lokal
handlowy (dawniej restau

racja), stosowny do każdej
branży, w najlepsżem po­
łożeniu wraz z mieszka­
m' m do wynajęcia. Braun

Podgórz, ul. Pułaskie­
go 17. (18375

Mieszkania
każdej wielkości korzystnie
odda .Victoria*, Śniadec­
kich 22. (l 8399

Mieszkanie
w śródmieściu,dwa pokoje
kuchnia, wsp. łazienka za

rocznym czynszem i częś
ciowym zwrotem remontu

oddam inteligentnemu so­
lidnemu małżeństw u od

stycznia Amatorowi ka­
wałek ogrodu. Grudziądz­
ka 4, gospodarz. (31560

K
11 j'1"....... %mm

poko,e y
*

Dobrze
umebl pokoje dlalepszych
panów wolne. Dworcowa
nr. 31 b, Robel. 08195

Pokóf
umebl. z osobnem wej
ściem i opałem zaraz do

wynajęcia. Ossolińskich 18

parter lewo. 431381

Umeblowany
pokój do, wynajęcia. Pa­
derewskiego 7, parter 1

0*377

Pokój 431540

frontowy I ptr Długa 63
zaraz do wynajęcia.

Pokój
dla panów lub pań. Ugo
ry U, II prawo. (31525

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem zaraz. Podwale 2.
II ptr. 431524

Pokój
elegancki, nowoczesny,
wygody. 20 Stycznia 27
I lewo. 08379

Pokój
dla 2 panów. Grodzka 16,
I ptr. (31523

Pokój 08384
z utrzymaniem 90zł. Świę­
tojańska 1, II prawo.

Pokój
Wileńska 3, lii ptr. pra­
wo. (31538

Pokoik 0840)
dla panienki. Sienkiewi­
cza la, parter prawo.

Pokój
umebl. zaraz . 3 Maja 16,
III lewo. 08382

Pokój
niekrępujący. Świętojań­
ska. 14, JI p. (18392

Umeblowany(31521
pokój z kuchenką do wy­
najęcia. M alborska 10.

Pokój 083-ą
Hetmańska 13 Fibich.

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Długa 34, (31539

Pokój 08394
przy Placu Wolności wy­
najmę. Gimnazjalna 1, II.

Pokój 08383
dobrze um ebl. Cieszkow­
skiego 15, II prawo.

Pokój
Petersona 11, I. 08386

2 pokoje
dobrze umebl. z używa­
niem kuchni do wynajęcia
Aleje Mickiewicza 1. II

p. pr. 08393

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Krasińskiego 6, part
prawo. (31536

RÓ2NE
M

Gdzie
kupuje się najtaniej to­
wary na wyprawy i po­
darki gwiazdkowe? Na

wyprzedaży likwidacyjnej
firmy: Siuchniński ifcSto­
biecki, Bławaty i kon­
fekcja, Bydgoszcz, Stary
Rynek 3.” 30820

Zakopane.
Pensjonat Maleńka, Dró-

wej Horakowej - muro -

tele7fon. 431530

Zakopane. 431333
Biuro J. Kubińsaiego. ul.

Krupówki, naprzeciw
księgarni Gebethnera, tel.
397, sprzedaż wil, parcel,
dzierżawy pensjonatów.

Zakopane. (30448
Wila ,,Obiochtówka'\ Cha­
łubińskiego, kuchnia dobra,
obfita. Ceny umiarkowane.

Nowo
krvtą ciężarówkę wypoży­
czam, tel. 1902 f 710.(31204

Obiady
z 3 dań zł 1,20, kolacje od

- 80 -gty 'Co. czwartek świeże
kiszki własnego Wyrobu po­
leca Restauracja Hotel Rio

pod kierow nictw em Włady­
sława Jarnatha. 431551

Z kapitałem
8-10 .000 przystąpię do

spółki, względnie wypo­
życzę z udziałem w zy­
skach poważnej firmie.

Zgłosz. z podaniem gwa­
rancji do Dz. Bydg. pod
M.U.a 31380

Zagubioną
książeczkę wojskową Jan
Kucat unieważniam. (315oO

Wzywam (18395
Florjana Kaczmarka do
zabrania swych rzeczy w

ciągu trzech dni. w prze­
ciwnym razie takowe

sprzedam. Miłkowska.

Ostrzeżenie.
Ninjcjszem ostrzegam
przed kupnem osady
Więrzchucinek nr. 26.Ku­
pić osadę można tylko za

porozumieniem Józefa So­
chy z Wtelna. 431519

K'mmwmmU
Kawaler

bardzo bogaty, lat 30, nie­
zależny, poszukuje mło­
dziutką, bardzo przystoj­
ną, solidną przyjaciółkę.
Zglosz.bardzo skromnych
pań. pod 8Cnota” dó Dz.

Bydg. 431*224

. Dwie
przyjaciółki bardzo przy'
stojne, inteligentne, jasne
blondynka i szatynka, lal
23, 22kąt., kilku tysiącam
gotówki, pragną zapózńa(
panów, dobrych charak
terów , wojskowo-zawodO'
wych, cel matrymonjalny
inne stanowiska nie wy
kluczone, wysocy maja
pierwszeństwo. Tylko po.
ważne oferty z fotegmfja
nadsyłać Dzień Byd'g
Grudziądz, pod .Powznie
M\ 31641

Dcdzice
poszukują dią syna wlaś
iih'i mórg. panny w młoc

szym wieku z m ajątsiei
l'.000 -20.O0Hzł, celem(
żenku. Zgł. filja Dz. Bydi
pod ,,P rzyszłość”, (1837
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Dr med. Józef Jonscher
ul. Zamojskiego 23, IIp.

ordynuje w chorobach wewnętrznych i dziecięcych
18397) w godzinach 4—6

przyjmuje również chorych z Funduszu Ubezpiecz,
urzędników e tat miejskich, Piacowników 1. K. R.

Poczt,Telegr. iTelef.orazurzędników Banku Polskiego

prznmusowg.
W dniu 16. XII. 30. r. sprzedam najwięcej dają­

cemu za natychmiastową zapłatą o godz. 12-ej przy ul.
Śniadeckich w firm'ę ,,Kawa'*s
większa ilość biiuferji, platerów, 120 kapeluszy

damskich, stół oszklony i kasę zwykła.
31561) Stętycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przedarli.
Dnia 16 bm. o godz. li -tej sprzedam na skład­

nicy firmy Hartwig, Dworcowa 72:

balon mydła płynnego, partię różnych mebli,
jak szafy, stoły, umywalki, nocne stoliki,

szafonierki, kanapy, fotele, obrazy etc.

31568) Kucharz, komornik sądowy.

UW AGA?
Zastępstwo na nadzwyczajnych warunkach
odda bardzo poważna Instytucja Kredytowa

uczciwym i pilnym zastępcom. (31287
Najwyższa i sumiennie wypłacana prowizja.

Zgłaszamy również zastępców do Kasy Chorych.
Zgłoszenia osobiste wraz z dowodami osobistemi

przyjmuje nasz Inspektor p. H. Frisch w dniach:

14grndoii 1930 r. Chełmża Hotel ,, Pomorski"

15,16,17 ,, ,, Bydgoszcz ,, ,,Victorji"
18 ,, ,, Pelplin ,,WielkopoJski-
19 ,, ,, Tczew ,, , , Centralny"

od godziny 10-tej do 1-szej przed polud.
Panowie zastępcy z najbliższej okolicy zgła­

szający się u naszego Inspektora i obejmujący to

zastępstwo otrzym ują ZWROTKOSZTÓWPODRÓŻY.

IBrzeetfcarcl SPBraeejpBnusowwsyy.
W wtorek dnia 16 bm., o godz. 9 przed poł

sprzedawać będę w biurze moim przy ul. Śniadec­
kich 20, najwięcej dającemu za natychm. zapłatą
2 suknie, parasolkę, kolczyki, masz. do pis. i 2 nocne stoliki.

31572) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

~ i .1CTTACJA.
W dniu 22 grudnia 1930 r., o godz. 10 -tej ra­

no odbędzie się na składnicy kolejowo - celnej,
(Gmach Eksped. Tow,), sprzedaz licytacyjna towarów:

I.

skonfiskowanych i zdeponowanych, ostatnie niepod-
jęte w przepisowym czasie, jak: wyroby z blachy
żelaznej, pończochy damskie jedw., zabawki
dziecięce, różne tkaniny, konfekcja, galanter-
ja, proszki do prania i inne rzeczy w drobnych
ilościach.

IIa.

towarów zgłoszonych a niewykupionyeh w przepi­
sowym czasie, jak: części kołowców, części in­
strumentów muzycznych, gips mielony, papier
nasycany parafiną, widły, herbata, armatura
żeiiwna i z miedzi i wyroby z drutu.

II b.

rury żelazne, częściinstrumentów muzycznych.
Towary nabyć może osoba najwięcej dająca za

natychmiastową zapłatą. Towary wymienione pod
1. llb . nabyć można pod warunkiem powrotnego
wywozu zagranicę.

Bliższe dane znajdują się w ogłoszeniu wywie-
tszonem w Urzędzie Celnym. Wzywa się odbiorców
towaru pod IIa i b, do wykupu towaru najpóźniej
w przeddzień licytacji.
31264) Urząd Celny Bydgoszcz.

PrzeiaraprzuiHiusowęy.
Dnia 16 grudnia br. o godz. tl sprzedam przy ul.

Grunwaldzkiej 1*7 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: 6 kanap restauracyjnych.
31565) Woźniak, komornik sądowy.

BBrsecerfaa'ggprzofinusowii.
Dnia 16 grudnia br. o godz. 12 sprzedam przy ul.

Jasnej 16najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą : scszBBCbcBBdBea (P. Z . 46288) żS-8 .

31566) * Woźniak, komornik sądowy.

BRwcedaaB'dprzymusowg.
Dnia 16 grudnia br. o godz. 1230sprzedam przy

ul Kanałowej 8 najwięcej dającemu za natychmia­
s t o w ą zapłatą: 2 nocne stoliki, umywalnię, leżankę i szafę
31567) Woźniak, kom ornik sądowy'a______

I^iriKerfcBBrg iBrzirmB usow ii'
W wtorek dnia 16. XII. 1930, o godz. 15-tej

sprzedawać będę w moim biurze przy ul. Farnej 5,
najwięcej dającemu z gotówkę:
31 czape'k męskich, 3 płaszcze zlmawe czarne mfskie, płaszcz męski letni,
płaszcz damski, dziecięcy, 3 mir. woalu. Moskę damska, kołnierz, sztywne
i miękiie, różne krawaiki, gumę psdwiazk.. różne wsiażki, chust, guz,ki
31578) Wałkiewicz, kom. sądowy z poi.

. DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjalność:
kiisze kreskowe isiatkowe
dlailu3tr. dzieii cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul.Poznaftska 29/30.

Świece choinkowe

ozdoby choinkowe
mydła toaletowe

perfumy, wody do ust

gamilury kryształowe
przybory do manicure

oraz wszelkie inne artykuły toaletowe

poleca w największym wyborzepo najniższych cenach

Ernst Mix
Fabryka Mydła

31060) Bydgoszcz

Prima żwir
w każdej ilości, do budowy szos, murowania i do

celów przemysłowych. (31543
Transport drogą wodną iub koleją.

Dominium Wierzeiewke, poczta Pakość
Tel. Janikowo 2, stacja kolej. Kołodziejewo

PfiGiglstfrcii ni. Z nino
ogłasza niniejszem

lcoiiiciirs
na stanowisko rachmistrza zaraz. Stabilizacja na­
stąpi po odbyciu jednorocznej zadawalniającej próby.

Uposażenie według grupy X. ustawy Uposażeniowej
dla urzędników państwowych oraz 15% dodatku ko­
munalnego.

Jedynie dzielni fachowcy będą uwzględnieni.
Inwalidzi wojenni, posiadający odpowiednie kwa­

lifikacje, m ają pierwszeństwo na powyższe stanowisko.

Zgłoszenia z odpis; mi świadectw i własnoręcznie
napisanym życiorysem przyjmuje do 31 grudnia 1930 r.

31545) Ksgisirat miasta Żnina.

Sprzedaż oberży.
Oberża bardzo korzystnie położona przy skrzyż.
drogi Nosków-Zalesie z szosą Jarocin-Gostyń

BBCK

Wielki, masywny budynek oraz stodoła ze stajnią.
Tylko dla poważnych, zamożnych reflektantów.

16172) Majętność Cśóra, pow. Jarocin.

nrymi;" Polskie Tow'arzystwo Węglowezo. p .

,,FLlUW Bydgoszcz, ul. Krasińskiego U parter. - Teł. 321-

dostarcza

w'agonowo

górnośląski

I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domow'ego
z reprezentowanych PolskichKopa(ń Skarbowych

Król, BieSszowice i Knurów
Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo

w każdej ilości z dostawą w' dom (7658
ze składnicy: Racławicka 24, tel. 378

na sukienkach ibluzkach podług
najnowszych wzorów wykon, artystycz.

i Wytwórnia haftów
Gdańska 124, ptr.

Cerowanie sztuczne prawie niewidoczne.

sztuczne prawie niew'ido­
czne wykonuje tanio i

prędko (31570
Wytwórnia haftów

ul. Gdańska 124 ptr.

Samochód (31451
sześcioeylindrowy 12/40.
marki europejskiej, sze­
ścioosobow'y, lekko lecz
szczelnie kryty, nie wy­
magający żadnego remon­
tu ani wkładu, ża.3.500zł,
na sprzedaż. Zgłosz. pod
*Samochód” do .Par”,
Bydaoszcz, Dworcowa 72.

TWOI

*-- ZNAJOMI

podziwiać będą twój gust, gdy zak upisz radjoodbiornik

NOWY

..TELEFUNKEN” 33 *t
odbiornik i głośnik w jednym aparacie. Cena

całkowitego u r ządzen ia............................ Zł. 730. -

Aparat Telefunken 33 W/L należy do rządu odbior­
ników 3-!ampowych, jest jednak najlepszym apa­
ratem tego rodzaju, pozatem posiada wbudowany
głośnik Przyrząd do zwiąkszania selektywności umo­
żliwia doskonały odbiór nawet bardzo odległych stacjj.

Prosimy za pomocą załączonego kuponu jeszcze
dzisiaj zażądać od nas bliższych szczegółów.

Do Polskich Zakładów SIEMENS S. A.

Warszawa, Foksal 18.

Proszą o nadesłanie mi prospektów na radjo­
odbiornik Telefunken 33 W/L:

imię i n a z w i s k o : ............................

^
.

miejscowość: ..................................................... .....

ulica. ............... 13

Oświadczenie.
Ja niżej podpisany oświadczam publicznie, że wszelkie zeznania, złożone w

miejsce przysięgi przez p. Antoniego Matuszaka w sprawie H. Mataska contra

Izabela Mataska są fałszywe, ponieważ pana tego nie znałem i nigdy w życiu
swem nie widziałem, przeto w spraw'ie mojej świadczyć nie może, tembardziej te

ja mieszkam stale w Nowym Jorku a p. A Matuszak w Bydgoszczy. Na dowód

mego twierdzenia podaję poniżej zeznanie naocznego świadka Adeli Bieniakowej.
H. J. Maiaska (E. S. Witkowski)

Tourist et Travel Bureau. 130 East 7 the Street, New York City.
Oświadczam w miejsce przysięgi co nasiępuje: Jest prawdą, że siostra moja,

Izabela z Krupskich Mataskowa, u której mieszkałam jako subiokatorka, wy­
syłała kilkakrotnie dziesięc.iodoiarówki do jakiegoś pana w Bydgoszczy nazwiskiem,
Antoni Matuszak, Pomorska 66, oraz jest mi również wiadomem, że nie tak da­
wno znów siostra moja pani Mataskowa, wysłała temuż samemu panu Matuszako­
wi 100 dolarów i jak z listów pisanych przez moją siostrę p. Mataskową. wynika,
pieniądze te, przeznaczone były dla jakiegoś urzędnika sądowego, którego nazwiska
wcale sobie nie przypominam, listy p'sane do tego paDa Antoniego Matuszaka

osobiście czytałam." Adela z Krupskich Bieniakowa, New York City.
Pana Antoniego Matuszaka za fałszywe zeznanie w miejsce przysięgi

oraz za ułatwienie p. I . Mataskowej przeprowadzenia szantażu na mej osobie po­
ciągnę do odpowiedzialności sądowe'j. h. I . Nataska, New York City.

Pianina
Jifilanedo

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

3061 Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

Meble
jadalnie, sypialnie i po­
koje męskie dębowe, orze­
chowe, palizandrow'e i so­
snowe, także różne meble

pojedyńcze i wyściełane
w wielkim wyborze na

dogodnych warunkach,
najtaniej poleca (21518

Zieliński
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 43

l
przyjmuje (3I359

z zakresu techniki denty­
stycznej miejscow'e i za­
miejscowe. (31359

Reperuje
spuszczone oczka u pofi-
zoch, Henryka Dietza 4.

KLISZEdrukarskiedo reklam, druków i katalogów
wykonuje pierwszorzędnie
w kilku godzinach

DRUKARNIA BYDGOSKA
llllllllllllllllllll IIIIIIH Illllllllllllll SPÓŁ KA AKCYJNA IIIIIIIIIIMI III1IIIIII 1II1IIIIIIIIIIIIIIII

WYDAWNICTWO DZIENNIKA BYDGOSKIEGO, BYDGOSZCZ, POZNAŃSKA 2 9 /3 0 .

*
ay c,.O i*en: zo gi. za wiersz milimetrowy na stronie t-iamowej szeiołtosci 3smm. z,a reklamy na stronie przed ogłoszeniami60 gr., w tekście na drugiei i trzaciei stroma i nn

i dalszych stronach S5 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukuiącycb pracy oraz na nek rologi wio,
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 1000/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszę nowym . Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem inieisca o 20-', drnżet
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank ł nT i Z

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. y 'DanŁ ^uuow^

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję, odpowiedzialny: Stanisław Ń owakow skrw Bydgoszczy.------


